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Rok II. 


Kraków, Niedziela 30 marca 1919. 


Nr. 85. 


Rozbicie rokowań polske-ukraińskich. 


(x) PRZEMYSL, 28 marca. 


Rokowania polsko-ukraińskie w sprawie zawieszenia broni trwały przez czwartek w Chyrowie. 


Przewodniczył delegat amerykański, który obu stronom pozostawił pełną swobodę powzięcia decyzyi, a nawet możnaby rzec, trakto- 


wał problem z pewną jakby obojętnością. 
Rokowania spełzły na niczem, a to 


skutkiem wygórowanych żądań ukraińskich. 


Jak słychać, domagali się oni przyjęcia sześciodniowego terminu wypowiedzenia zawieszenia broni, co chyba nie mogło budzić 
zaufania do ich „pokojowych“ zamiarów. Po rozbiciu rokowań polscy delegaci dzisiaj powrócili z Chyrowa do Przeinyśla. 


Zarnieszczając powyższą depeszę, zwracamy uwagę, iż kłóci się ona z treścią depeszy polskiej Agencyi telegraficznej, 
przyp. Red.). 


zerwaniu, lecz o odroczenia rokowań polsko-uk raińskich. sze tę AD ŹZENY na Ro gł szóstej — 


Polska woher próby wslrzeczenia 


„$więtego przymierza”. 
Kraków, 28 marca. 

Ongi grób Polski był tym fundamentem, na 
iórym wsparło się i dziesiątki lat przetrwało 
trójprzyriierze trzech mocarstw zaborczych. 
„święte“ trójprzymierze Austryi, Niemiec i Rosyi 

Nad grobem Polski te uzy wrogie Pulsce po- 
tęgi podały sobie ręce na wieczny sojusz, na 
wieczną zagładę rozgrabionego państwa polskie 
go. One to, te trzy zaborcze mocarstwa, posta: 
nowiły sobie nie dopuścić do wskrzeszenia Pol: 
ski, stać wiernie na straży jej — niebytu. 

Wspólnie dokonana grableż zcemeniowała ten 
sojusz. Ona sprawiła, iż wszelkie rodzące się w 
ciągu lat dziesiątków pomiędzy trzema zabór- 
cami konfiikty, a nawet same pozorne możli- 
wosci konfliktów, były rychło usuwane i zaże- 
gnywane pod wpływem faktu — solidarności 
grabieżecw, 

1rójzakorcy kłócić się ze sobą, a tem więcej 
walki oręznej prowadzić nie mogli, bo nużby 
wtedy Polska, korzystając z zatargu, upomnia- 
ła się o swe prawa, wymknęła się z krwawych 
rąk oprawców. Wszak z trupich oczodołów Pol- 
ski przegiądała mimo wszystko wola życia... 

Polsce „w imię Trójcy przenajświętszej* — 
tak zacz, nały się teksty zawieranych między 
zaborcami umów roabiorczych — wypmawiono 
wprawdzie pogrzeb pierwszej klasy, ale Polska 
mimo to uznana była przez Austryę, Niemcy i 
Rosyę za niebezpiecznego — nieboszczyka, Nio 
bos:zczyk ien nie przestawał budzić zabobonne» 
gc lęku u swych katów. 

Gdy zegar dziejowy wydzwaniał pierwszą go 
dzinę we;ny świgtowej — święte trójprzymierze 
już nie istniało. Na jego grupach dziś dopiero 
powstawać może do pełnego niepodleglego zycia 
politycznego pogrzebana ongi na wieki Polska. 

Skończył się imperyalistyczny tryumf trze:h 
wrogów Polski, a wraz z tem Polska znów zja- 
wia się na horyzoncie dziejów, przeniknięta ra- 
dością życia i ujawniająca olbuzymią zdolność 
do życia. 

Ale powstanie Polski do życia równa się prze- 
kresleniu wielkiej przyszłości tych organizmów 
panstwowych, które ją niegdyś dzierżyły w 
swych kleszczach. I oto zjawłają się spadko- 
biercy starego imperyalizmu, pragnącego przy- 
kuć Polskę da swego rydwanu., 

Zjawia się zagrażający ponownie Polsce czer- 
wony imperyalizm bolszewickiej Rosyi, rychło 
znajdujący serdeczny, ideowy oddźwięk u prus 
skiego ciemięzcy, rozumiejącego, iż wskrzesze- 
nie Pciski do życia to — śmierć Prus, to polo- 
żenie silnej baryery ekspanzyi całych Niemiec 
w kierunku wschodnim. 

Zarówno w socygl-republice niemieckiej, jak 
i w rosyjskim rządzie sowietów odnajdują się 
dwaj ideowi „przyjaciele“ starej daty, połączeni 
wspólną mienawiścią do zmaritwychwstającej 
Polski, oraz poczuciem wspólnego interesu, jaki 
mają w niedopuszczeniu do jej politycznego od- 
rodzenia. 

Zawiąrek nowego „świętego trójprzymierza.' 
już daje o sobie znak życia. Polska rozdziela 
jedmiak obu serdecznych przyjaciół, Polska — 
jak się wyraził świeżo w Wilnie boiszewioki ko- 
yvnsurz ludowy do spraw Litwy i Białorusi, osta- 
vieny duiie — jest niby Korek, zatykający dla 


Rosyl drogę da Niemiec. Korek ten przeto nale 
ży usunąć. 

Rosyę i Niemcy ożywia jedno i to samo pra» 
gnienie. Brak było tylko do kompletu tego trze- 
ciego towarzysza, któryby umożliwił wskrze- 
szenia świętegu trójprzymierza z epoki carów 
1 „kajzerów", wymierzającego swój grot 
śmiencionośny w przyszłość Polski. 

Ale wreszcie i ten trzeci się znalazł. Znalazł 
się godny kompan w postaci nie chcącego roz- 
stać się z życiem imperyalizmu madziarskiego. 
Tylko zaś grożba śmierci głodowej powstrzymu- 
je niemiecką Ausiryę od jawnego przyłączenia 
się do swych imadycyjnych kompanów. 

Stoimy wobec groźnege dla Polski faktu od- 
radzania się „świętego trójprzymierza”. Nie po- 


Lwów (PAT). „Gazeta Lwowska“ donosi: Ze 
względu na stan wojenny, uniomożliwiający na 
razie kierowanie administracyg Galicyi ze Lwo- 


Praga (PAT). Czesko-słowackie biuro praso- 
we donosi: Na rajszem posiedzeniu zgro- 
madzenia narodo ego sprawozdawca dr. Heil 
powiedział między innemi: W związku naro- 
dów, który ma stanowić gwarancyę pokoju 
światowego, będziemy tem więcej znaczyli, im 
bardziej będziemy panami w naszym własnyn 
domu. Do tego zadania musimy się jednakże 
należycie przysposobić, garówno na wewnątrz, 
jak i na zewnątrz. Na zewnątrz, to znaczy prze- 
dewszystkiem przez serdeczny Stosunek przy- 
jacielski do naszych sąsiadów słowiańskich, Po- 
laków i Jugosłowian. Wyznajmy otwarcie, że 
zależy nam na takiej przyjaźni | wierzymy, że 
do niej przyjdzie, gdyż chwilowe trudności, 


Misya koal. wymiata Czechów 


Warszawa (PAT). Delegat ministerstwa spraw 
zagranicznych w Cieszynie nadesłał do Warsza- 
wy następującą depeszę: Dziś nowe położenie w 
zakresie sądownictwa polskiego na Śląsku Cie- 
szyńskim. Po zamianowaniu prezydentem sądu 
w Cieszynie Polaka, dra Bocheńskiego, misya 
ententy przywróciła Cieszynawi I potum c 


Bracława (PAT). Czeskie biuro prasowe z 
Parkanów donosi pod datą 27 b. m.: Dzisiaj ra- 
no Węgrzy zaatakowali straże nasze na moście 
Dunajowym i strzelali z karabinu maszynowe 
go. Jeden z naszych żołnierzy zabity, drugi lek- 
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Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi: 
Bawiący w Wiedniu politycy z Bukowiny twier- 
dzą, że spór o Lwów sędzie za pośrednictwem 
ententy rozstrzygnięty w ten sposób, że Lwów 
przyznany kędzie Polakom, za co Ukraińcy ©- 


ko ranny. W mieście panuje porządek. Pcezycya 
(TEZ MSZANIE ET S S LETAAK RANĄ 


donoszącej nie o 


aby spostrzedz, że przy podobnych tendencyach 
naszych najbliższych sąsiadów, państwo polskia 
musi szukać dla siebie jakiegoś oparcia, znaje 
dującego wyraz w sojuszach, które gwaran tos 
wałyby mu bezpieczeństwo przed katastrofą. 
Ostatnie daebaty sejmu walnego podczar 
których wszyscy przemawiający dotychczas 
przedstawiciele stronniatw, bez zastrzeżeń za 
sadniczej natury, wypowiedzieli się za sojuszem 
Polski z wielkiemi demokiacyami Zachodu, 
świadozą, że Polska znalazła własciwą drogę 
wyjścia z ciężkiej i groźnej sytuacyi. 
Uchwalony już przez Sejm sojusz Pol: 
ski z państwami koalicyi, to najlepsza odpo- 
wiedź na podjętą przez naszych śmiertelnych 
wrogów próbę wskrzeszenia „świętego przymie- 


trzeba być nawet dalekowidzącym politykiem, į xma", (—l). 


Kraków siedzibą gen. delegata dla Galicyi 


| wa, tymczasową siedziba generalneao delecał= 


ı jest Kraków . 


Cesi tądają umiędzynarodowienia Wisły ai do morza! 


chwilowe spory i krew przelewana nie zdołają 
zniweczyć potężnej wspólności gospodarczej, 
kulturalnej i moralnej. Z Polakami w każdym 
razie będziemy bezpośrednio sąsiadowali. Aby 
sąsiadować z Jugosłowianami, potrzebujemy 
sztucznie uzupełnić braki naturalnego położe- 
nia. Wskazanem jest po temu stworzenie kory- 
tarza, jako najlepsza droga. Jeżeli domagamy 
się umiędzynarodowienia Łaby, Dunaju i Wisły 
w całym ich biega aż do morza i linii kolejowej 
z Bracławy przez obszar węgierski i niemiecko- 
austryacki aż do granicy jugosłowiańskiej, to 
czynimy to dlatego, ponieważ chceniy byc waż- 
e czynnikiem przyszłego pokoju #wjiałte- 


| ralowitiya W Uoszyńskien 


dom powiatowym, podległym Cieszynowi, gmi- 
ny sądowe, należące dawniej do Cieszyna, a po- 
zostające obecnie na zachód od linii demarka- 
cyjnej. Gminy te były oderwane przez Czechów 
1 przyłączone do sądów czeskich wc Frrdku i 
Polskiej Ostrawie. 


Pierwszy atak Węgrów na straże czeskie. 


ma mośoie jest w naszych ręxackh. Pelnomoenik 
ministra dla administracyi Słowaczyzny zarzą- 
dził zamknięcie granicy ca rzeki Morawy du 
Dunaju. Ruch kolejawy do Wiednia via Mar- 
chegg zupełnie wstrzymany. 


Ukraińcy otrzymają za Lwów -- Czerniowce? 


trzymają północno-wsciodni okszar Bukowiny z 
Czerniowcami. Nie można przypuszczać, aby 
Rumunia sprzeciwiła się temu wobec niebezpie- 
| czeństwa, grożącego jej ze strony rosyjskiri 
| bołszewików. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


O zrównanie ras. 


Memoryał japoński. — Arabi a 
Kraków, 29 marca. 

Do licznych kwestyi spornych, kiówe rozsirzy- 
gać ma konferencya pokojowa, przybyła jedna 
jeszcze, nie przewidziana może przez członków 
kongresu, a jest nią kwestya zrównania raS. 
Na ręce Jerzego Clemenceau przysłano z Tokio 
odezwę, podpisana przez 33 Słowarzyszea kwiti- 
ralnych i politycznych w Japonii, kióre żądają 
mniesienia róznice rasowych. Dość już podziału 
ludzi podług koloru skóry na rasy: białą, ŻÓŁLĄ, 
czarną lub czerwoną, dość także wynoszenia 
się jednej rasy nad drugą. Teoretycznie kwa- 
Btya jest całkiem jasna i nikt chyba żądac nie 
będzie, aby szczep jakiś lub naród wiał być cie- 
miężony z tego tylko powodu, że azionkowie 
jego mają cerę koioru szafranu, lub spalonego 
bronzu, że nosy ich są spłaszczone, oczy 8k0- 
éne lub wargi zbyt mięsiste, Ale w praktyce 
rzeeż ma się zupełnie inaczej. W Arabii istnieje 
dotąd niewolnictwo murzynów, jako zwyczaj 
prastary i żadne wpływy europejskie nie zeo- 
łały temu przeszkodzić, Do dziś jeszcze arab- 
scy Beduini wyłapują w Afryce małych chłop- 
ców murzyńskich, aby wystawie ich potem na 
targowisko, jako przyszłych enuchów. A i Amery 
ka, ta sama Ameryka, która się ma za najiep- 
szą przedstawicielkę wolności i postępu, trak- 


niewolnictwo. — Przesądy krwi. 
| tuje przecież u siebie Murzynów jako istoty niż- 
sze. Nie uważa się ich stanowczo za równych 

Jankesom. Natomiast hotel każdy, każda resta- 

racya musi mieć swego Murzyna jako dodatek 

dekoracyjny. Tance murzyńskie i dzika ich mtt- 
zyka służą za rozrywkę w różnych kawiarniach. 

Na Jawie rząd holenderski utrzymuje cały sze- 

reg ograniczeń, dotyczących miejscowej ludno- 

ści. Jawańczykom i Malajom nie wolno jest je- 
| ździć tymi samymi pociągami, co ludziom bia- 
iym, ani używać tych samych tramwai, wogóle 

mieszać się z ludźmi białymi inaczej, jak w 

roli sług. A cóż dopiero mówić o przesądach to- 

warzyskich. Małżenstwa mieszane między ludź- 

mi różnych ras nałeżą do wyjątków, a w krs. 
jach, w których rasa biała żyje obok innych, 
drobna nawet przymieszka krwi murzyńskiej 
lub innej poczytywaną bywa za uchybienia 1 
wstyd dla rodziny. Podróżnicy zresztą, którzy 
poznają obyczaj tubylezych plemion, twierdzą, 
że mają oni te same uprzedzenia względem via- 
łych, a często i nienawiść. 

Zobaczymy, czy memoryał japoński potrafi 
zdziałać jaką zmianę i czy dusza azyatyceka sta- 
nie się z czasem zrozumialszą dla aryjskiego 
Europejczyka. 


Do ostatniego tchu! 


Z bohaterskich waik żołnierza polskiego w &alicyi. 


Przemyśl, 28 marca. 
GZ.) Od pięciu miesięcy toczą się walki na 
kresach Rzeczypospolitej polskiej. Nie są one 
niczem innem, jak jednym długim szeregiem 
obrazów bezprzykladnego męstwa i ofiarności 
dla Polski. Ostatnie tygodnie walk obfitują w 
przecudne epizody, które kiedyś być może sta- 


mą siç tematem nowej „Tryłogii" i karmić będę: 


przyszłe pokolenia. Z jednej strony hajdama- 
cki, barbarzyński najeż'iżca, z drugłej dziesią- 
tki tysięcy bezhrounych Lwowian i dzielaych 
Szk obreńców z zad Wżsiy i Warty. 
Otrzymawszy przepustkę na wyjazd z Prze- 
mysla do Lwowa, oczekiwałem w mieście olaj- 
ścia pociągu. W międzyczasie, korzystając £ U- 
przejmego pozwolenia komendy garnizonów +g6 
szpitala w Przemyślu, przechodziłem sa.8 ran- 
nych żołnierzy i oficerów. Tu i tam rzuciłem 
Pozdrowienie, odebranszy usuuiech w podzięce, 
oy dobre słowo. Ciekawy szczegółów dni osta- 
inich, wdałem się z rannymi oficerami w groz- 
mowę. 

— Pan jesteś dziennikarzem? 

= Tak, panie porucznisul 

— Nie starczy panu czasu na opisywani: te- 
go, czego nasi chłopcy dokazali. 

Usiadłem na łóżku 'anaego i nie przerywająe 
toku upowiadania, wuchalem. Zdanie za zda- 
miem płynęło, obraz do ocrazu przybywał i wie- 
yr» się nie chciało, że lo, Cu słyszę, jest pra- 
wda. 

„..Vvseś była zajęta przez Ukruińców. Dosts liś 
my rozkaz zdobycia jej. Wróg miał przewagę, Od 
czegóż jednak bagnety? 

— Panie, pan nie widział Poznańczyków w 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Egon Petri, Robert Perutz. | 


Tow. muzyczne i Dyr. konc. krak. urządzili 
Egonowi Petriemu cztory koncerty „pedagogi- 
czne”. Pierwszy wieczór poświęcił £znakomity 
piamista utworom muzycznym, których forma 
nosi nazwę „Pantazya”, drugi „Waryacya'”, trze- 


ci „Ballada i Legendy“, czwarty „Etudy“. Cykl ' 


koncertów, jak i program niezwykły, a ogrom 
rozmiarów kompozycyi tak olbrzymi, że na coś 
podobrego może sobie pozwolić pianista tej 
miary co Petri. 

Petm, łącznie z ostatnimi wieczorami dał w 
Krakowie, w ckresie trzech lat dwadzieścia dwa 
koncerty. Jeżeli mimo to nie stracił siły przycią- 

nia słuchaczy, zawdzięcza to swym niezwy= 

ym warunkom artystycznym. 

Niebnak mu i przeciwników, którzy twierdzą, 
te Petri „nie umiec“ grać Chopina. Z muzyka 
chopinowską jest inaczej jak z utworami in- 
nych autorów. Oto przypomina mi się koncert 
Józefa Śliwińskiego w Lipsku (o ile się nie my- 
le 1906 r.). Na koncercie tym był też jeden z wy- 
bitnych pianistów niemieckich. Po cyklu utwo- 


— „Nie strzelają prawia — czekają, aż wrdg 
podejdzie bliżej, 

— ?? 

— Na bagnoty idą! Bo szkoda amun'cyi! Zre- 
sztą nie jedni oni tylko, tak samo „Warszaw- 
skie dzieci" tak samo i studenci z Krakowa pod 
Sądową Wisznią ?! 

Na każdym odctńku objaśniał 
walka wre do ostatniego tchu. 
Wóród tych ogółnych opisów walk z hajdama- 
| kami uderzyły mnie najwięcej dwa epizody, 
| gtóre są nie tylko dowodem poświęcenia ula 
BĘ ale przykładem zaparcia się sieble i 

— Pan śpi! Co to znaczy! Stracone pozycye! 
— Panie brygadyerze! Melduję posłusznie, — 


nadludzkiej wprost odwagi. 
Ukraińcy są dopiero o 400 metrów od nas. Za 


oficerowie: 


Nad miastem górowała pozycya G6., znajdująca 
się w polskich rękach. Zdobycie jej przes Ukra- 
ińców oznaczało oddanie miasta B. 

Atak rozpoczął się na obu skrzydłach. Dzięki 
liczebnej przewadze siły nasze okazały się za 
słabe. Cofano się. at 

Miejscowość G. zajmował 4 many ze swych 
brawurowych ataków chorąży S: 

Ukraińcy postępowali coraz dalej. Bo komen- 
dy odcinka telefonowano: 

— Halo? Halo? Fu komenda brygady? 
gadyer B. 

— Tu wieś G. s 

— Chorąży S. do telefonu! 

— Śpi! 

— Psiakrew! Ukraińcy zajęli wam oba skrzy- 
dła! Zbudzić chorążego. Pod sąd połowy! 

— Rozkaz! 

Do telefonu przybywa chorąży S. 

— Halo? Tu chorąży S. 


Ukraińcy przypuścili szturm do miasta B. 
Bry- 


| rów chopinowskich, zagranych przez J Śliwin- 
skiego, zwrócił się do mnie ów pianista z uwa- 
| gą: „Ja gram Chopina inaczej, wy Polacy zawsze 
politykujecie, nawet w muzyce”. W obronie 
zauważyłem, żę nawel wasz Robert Schumann 
odnosił sią „politycznie“ do utworów chopinow- 
skich, nazywając jego mazurki „armatami u- 
branemi w kwiaty”, a zalem słusznie robi od- 
, twórca „politykując" w muzyce Chopina. „Ja 
się na polityce nie znam“ odpari artysta. 

Otóż takim właśnie artystą, który nie zna się 
na „polityce“ jest Petri. Jego interesuje piękno 
muzyczne, zawarte w utworach Chopina, „czy- 
sta muzyka“, istota dźwięku, czy frazy muzy- 
cznej, legendowość i pobudki genezy daneg: 
utworu, niezajmują go i w nie jako nie Polak 
wniknąć nie jest w stanie. 

Rzecz jasna, że Polacy wolą .poliycznego" Cho 
pina i Chopin „czysty muzyk” nie przemówi do 
nas tak jak tego pragniemy. 

Oto powód „niewnienia“ grania Chopian prz 

Oio powód „nieńmiesia* grania Chopin 
przez wielkiego artysię Petriego. 

We wtorek dn. 25 marca staranie Diura kon- 
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mało mamy ładunków, kazałem się obudzić, 
gdy będą na 200 kroków. 


— | mmm mm ma > 


A za pół godziny ozwał się dzwonek telefonu 
w brygadzie. i 

— Halo! Halo! Tu chorąży S. Panie Drygas 
dyerze, melduję posłusznie Ukrainey przyszli 
bliżj. G. oczyszczono granatami i naszymi ba- 
gnetami. 

Słuchałem, zdumiony tem niebywałem wprost 
szaleństwem odwagi. Dodać bowiem trzeba, że 
siły polskie Hczyły 55 Jadzi 3 komendanta prze- 
ciw 600 Ukraińcom, ; 

Podobny wypadek zdarzył się w kilka dni pó- 
źniej. Ten sam chorąży, awansowawszy na po- 
rucznika, otrzymał rozkaz zdobycia wsi P. 

Mając pod swoimi rozkazami 12 ludzi, dzie- 
więciu z nich wysłał na tyły Ukraincom, ‘sam 
zaś z trzema pozostałymi, pełzając, posuwał się 
ku Ukraińcom. 

Dostępu do wsi bronił ustawiony w rozburzo- 
nej chacie kulomiot, 

Sytuacya z sekundy na sekundę stawała się 
coraz więcej krytyczną. 

Do porucznika S. podpełzał żołnierz K 

— Poruczniku, będą na nas grzać! 

— Aha! 

— Nie pozwolimy; 

— Ale jak?! 

— Zabierzemy! To mówiąc wskazał ręką na 
błyszczącą lufę kulomiotu. 

— Tylko mi pomóżcie! — dodał szybko i zer- 
wawszy się na równe nogi, rzucił się na Tira- 
ińców. 

Towarzysze broni ocenili sytuacyę. Raz pa 
raz pękały granaty ręczne. 

Hajdamacy zmartwieli. 

Nagie knulom:ot, zdobyty przez żolri:rza K. 
poszął prażyć Ukraińców. Wzięci we dwa ognie 
poddali się, zostawiając 43 jeńców. 

Żołnierz K. zdobył kulomiot — stracił prawą 
rękę. 


e 
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—- Wyszedłem na ulicę. Przed oczami przesu- 
wały się wywołane opowiadaniem widma żoł- 
nierzy-bohaterów. Wsiadłem do pociągu. 

Ruszyiiśmy w stronę Sądowej Wisżni. 
chochlik towarzyszył nam w drodze. 

Lokomotywa zepsuła się, musieliśmy więe o- 
czekiwać przybycia nowej. W przeciągu kilku 
kwadransów ruszyliśmy dalej. Droga do Sąd. 
Wiszni jednostajna, nie interesująca, z powodu 
nieprzebranych ciemności. Przed północa przy- 
byliśmy do miejsca przezmaczenia. Stacya mni- 


Zły 


| Szczona 15 ctm. pociskami ukraińskimi. Część po 


| certowego E. Bujanskicgo odbyt się koncert Ro . 
berta Perutza, skrzypka. Perutz jest wielkim ' 


dróżnych schroniła się do urzędu ruchu, część 
w prowizorycznej poczekalni. W jednej: chwili 
zapełniły się obie sale. 

W świetle naftowej lampy zamajaczyły komn- 
tury poszczególnych grup. Przeważnie spoczy- 
wano na ziemi. 

Zmęczomy drogą, poszedłem śladem innych i 
złóżywszy głowę na ręcznej torebce damskiej, 
przeżywałem opowiadanie w ciągu dnia zdarze- 
nia, wnet jednak znużenie zaczeło né 
w swe prawa, nawał wrażeń zaczął się plątać, 
obrazy zaczęły majaczeć, zasnąłem kamiennie, 


- Br. KAROL LICHTIG 


obrońca, otworzył kancelarye 
w Krakowie 733 ul. Starowiślna 4 


Kupujcie polska pożyczkę państwową! 
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artystą, oto co ciśnie się pod pióro. Sprawność 
techniczna świetna, tou prześliczny, a środki 
ie, uduchowione wielką miara, która świadczy 
v Euliurze muzycznej znakomitego artysty. Mo- 
sau się niegodzić z transkrypcyą Canzonuajy 
Droraka, można zarzucić programowi kous M 
zresztą bardzo stylowemu rnonotonność, co 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach tworzenia się 
„(owej publiczności“ przynosi szkode koncer- 
tantowi — przyznać jednak nalezy. że Perutz 
jest poważnym artystą i że możemy się por 
szczycić nawel przed obcymi „naszym polskim 
skrzypkiem“. £ 

Publiczność przyjęła znakomitego artysto po- 
czgytkowo cehłedno, w miarę jednakże zyskiwał 
rerutz coraz gorętsze uznanie, a w końcu (jak 
'0 u nas zawsze bywa) „bisom” nie sto końca, 
sieputacya świetnego wirtuoza została w naszem 
uriieśgie ustalona. Kraków zawsze pospieszy na 
-«crcert Perutza, gdyż zdobyć go potrafił... Lwos 

innin. 

Skomypaniowa! wybornie Bolesiaw Walewski 


Bolesław. Raszyński. 
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GONIEC KRAROWSET 


Los c. k. oficera na bruku wiedeńskim. 


Kolporierzy gazet, — „Kwartał pośmiertny". — Dawniej a dziś. 


Wiedeń, 28 marca. 
(Kr., W wyczerpanym głodem, znużonym tro- 
ską o byt swój i najbliższą przyszłość Wiedniu 
— małą, ale asizo charaktevysiyczią sensac; ę 
stanowi nowy typ uliczny, który na razie w je- 
duym tyiko egzemplarzu pojawił się na Grabe- 
nie. Jest to pewien nadporucznik, który w peł- 


| 
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i darmozjadów i wrogów 


uym mundulze, tylko bez szabli z napisem na ; 


PO 


czapce: „Heimkebrer“ („Ten, który powrócił“) 
sprzedaje przechodniom dzienniki i wykrzyku- 
je z całego gardła ich tytuły i zawarte w nich 
„sensacyż'. Pan ten cieszy się faworami publi- 
cznosci, która dla samej oryginalności wołi u 
niego kupować niż u innych pospolitych kolpor: 
terów. 

— Siel. Oberlentnantt!...'s Extrablatt!., Den 
Rest kennen Sie behalten! — mówi łaskawie do 
niego piekarz lub rzeźnik, dając mu 40 hal. do 
reti.. 

Porucznik ma dobre zarobki — ale do czasu 
tylko. Bo co będzie, gdy na bruku zjawi się 
komkurencya? Czy publiczność nie będzie chęt- 
niej dzienniki kupować u siwowłosego oficera 
sztabu niż u młodego nadporucznika? 

Los austryackich byłych oficerów jest zaiste 
nie do pozazdroszczenia! 


Fx: 
D 


Ostatnie chwile 


Paryż, 28 mamca. 

(1) „Matin“ z d. 10 manca donosi o uroczystej 
akademii. jaka się odbyła w Paryżu na cześć 
byiego generalissimusa rosyjskiego, stryja b. 
cara Mikołaja — w. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
CZA. 

prezydent francuskiej akademii nauk p. Mos 
rizot Thibault, w następujący sposób przedsta- 
wil zebranym ostatnie chwile, straconego przez 
bolszewików byłego generalissimusa: 

„28 stycznia 1918 roku — mówił — Petersburg 
nawiedził bardzo silny mróz. Termometr wska- 
zywał 17 stopni poniżej zera. Na pdwórze wer 
wnętrzne twierdzy Pietropawłowskiej, o świcie, 


' 


Przeważnie nieuki i próżniaki o chorobliwie 
wygórowanej ambicyi i zarozumiałości stanowej 
— znaleźli się nagle na bruku z zawiedzionemi 
nadziejami tryumfów, taniego bohaterstwa. i bo- 
gatego ożenku, na co ostatecznie każdy z tych 
społeczeństwa liczył. 
Po zwinięciu dzielnej c. k. armii każdy z nich 
otrzymał „odprawę trzechmiesięczną — mur 
¿naby powiedzieć „kwartał pośmiertny* po nie- 
hoszczce Austryi. Przejadł go i przepił sumiennie 
sprzedał potem lornetkę polową, aparat fotogra- 
ficzny, a wreszcie i przedostatnie „extna'-port- 
czyny, żył jeszcze kilka dni z tego, no i — koz 
niec. 

Do czego weźmie się, co pocznie teraz? Będzie 
dzienmiki sprzedawał, buty czyścił lub prędzej 
z pewnością żył jako „Stmizzi* na koszt ulicz- 
nych kokot, które znał z swoich lepszych oza- 
sów? Owych czasów, kiedy to „kupiecistki* wy- 
śpiewywały o nich po piwiarniach i kabaretach: 

pich liebe so sehr 
„Das tesche Militaer! 
„Das MilU-MiK-Militaer1,.* 

Czy która z tych „dam“ praterowych przyzna- 
łaby się chociaż do tego dziada sprzedającego 
dzienniki na Gnabenie?!... 


w. ks. Mikołaja. 


wkroczyła czerwona gwardya z naładowanymi 
karabinami. Ukazały się też ofiary, oskarżone 
o działalność kontrrewolucyjną. Wśród nich 
znajdowało się czterech wielkich książąt. Miku- 
łaj Mikołajewicz trzymał na rękach kota. Był 
on jego współtowarzyszem w więzieniu, współ- 
towarzyszem, z którym w. książe dzielił swoje 
trzy racye żywności, wydziełane mu tygodnio- 
wo. Przywołał jednego ze świadków tej tragicz- 
nej sceny i oddając mu kota powiedział: 

— Miej o nim stawamie przez pamięć o mnie. 

Następnie z*męską odwagę i spokojem oddał 
się w ręce monderców. 


Fritjof Nansen o Niemcach i Lidze Narodów. 


Kraków, 29 marca. 

(m-m) Paryski „Le Journal“ podaje interesu- 
jący wywiad jednego ze swych współpracowni- 
ków z Fritjoiem Nansenem, znanym podróżni 
kiem i badaczem okolic podbiegunowych. 

Nansen pomimo zupełnie jeszcze chłodnej po- 
ry przedwiosennej, chodzi po ulicach Paryża w 
letniem ubraniu, lekceważąc sobie lodowate 
podmuchy upartej zimy. 

— Kt był na biegunie północnym — mówi 
z żartobliwym uśmiechem, ten się nie obawia 
influenzy... 


stawiciel nauki, ale w roll dyplomaty. Nie na- 
leży zapominać, że ten uczony odegrał ważną. 
rolę w polityce swej ojczyzny. Był on jednym 
z tych, którzy wpłynęli na przyspieszenie roz- 
dziabu Norwegii od Szwecyi. 

Obecnie Nansen jest przewodniczącym norwe- 
skiej Sekcyi Ligi Narodów. Kiedy zaczyna mó: 
wić o reałizacyi tej idei. można wyczuć odrazu, 
że jest przejęty wilsonowskiemi teoryami. 

Nansen zetknął się z Wilsonem jeszcze w r. 
1917, kiedy wysłano go do Stanów Ziadnoczo- 
nych dla załatwienia ważnej kwestyi wymien- 


Nausen przybył nad Sekwamę nie jako przed- | nego handlu pomiędzy Norwegią a państwami 
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Wśród homunkulusów 


Romans tantastyczno-społeczny. 


Przejeżdżali właśnie koło stawu, gdy nagle 
jakiś wielki cień padł na nich. Ze zdziwieniem 
podnieśli głowę do góry i ujrzeli na wysokości 
1060 metrów olbrzymi -okręt pędzycy z zawro- 
tną szybkością w ich kierunku. Okręt ten wnet 
ich prześcignął. 

— Co to jest? — zapytali równocześnie profe- 
sor i Filip. 

— To acrokab — dpowiedziął Archimedes. 

— Więc wynaleźliście coś takiego? 

-— To już wynaleziono przed Lysiącem lat, 
tylko nie było jeszcze udoskonalone. Prakty- 
cznie wprowadzono aerokaby dopiero w roku 
4040, po odkryciu elektrum. Dzięki temu meta 
łowi można aerokaby poruszać elektrycznością 
wprost z ziemi. Nie potrzebują one akumulatw 
rów, a jedna maszyna, która porusza aeroka- 
Lem, waży zaledwie 120 kilogramów. 

W czasie tej rozmowy automobil wyjechał z 
parku na drogę, wiodącą między ogrodami. Przy 
parkanuch rosły rozłożyste drzewa, rzucające 
rień na chodnik. W ogrodach stały domy prze- 
ważnie jednopiętrowe, mające tak olbrzymie 
ukna, że odstępy między jednem a drugiem 
uknem wynosiły zaledwie po 20 centymetrów. 
Profesor z uznaniem podkreślił tę okoliczność, 
na co odpowiedział Plato: 

— Powietrze i światło są najważniejszymi 
czynnikami utrzymania zdrowia, a ponieważ 


sami homunkulusy, państwo w pierwszym Trzę- 
dzie z największą troskliwością stara się o za- 
pewnieniem im zdrowia, a więc czystych i słone- 
cznych rgieszkah. Ze wstrętem czytałem, w ja- 
kich warunkach mieszkali ludze za pańskiej 
ery, w jakich ciemnych ciasnych klatach. U nas 
Żadne zwierzę domowe niema tak złego mi-- 
szkania, jak wy dawniejł 

— To wy chyba bardzo rzadko chorujecie? 

— Można powiedzieć, że nigdy. Chorób zara» 
źliwych niema, głównie dlatego, że nie jesteśmy 
dziedzicznie obciążeni. Homunkulusy są dosko- 
nalszymi niż ludzie rodzeni i jestem pewny, że 
żaden homunkulus nie zamieniłby się z czło- 
wiekiem. 

Było widocznem, że Plato był dummy z tego, 
iż był homunkulusem. 

Filip zauważył, że automobil mimo szybkiej 
jazdy sprawia mało kurzu. 

— Mamy idealny materyal brukowy — oświad 
czył Platto. — Jestto substancya podobna do 
kauczuku. odporna na wpływy a 4 osferyczne i 
nie ścierająca się pod kołami. Ponieważ nie uży- 
wamy zwierząt pociągowych, odpada zanieczy- 
szczenie ulic, deszcz nie spowoduje błota. 

Automobil wyminął kilka przejeżdżających 
wozów. Siedzący w.nich witali profesora ukło- 
nami, składanemi jednak bardzo sztywno, nie 
zdradzali też żadnego zaciekawienia, aczkolwiek 
profesor i Filip wyróżmiali się i rysami twarzy 
i strojem. 

Uderzającem było, że na ulicach panował spo- 
kój i cisza. Nie było łoskotu kół. nie było ża- 
dnych krzyków, nawoływań, ani wrzawy prze- 


w naszem państwie najcenniejszym skarbem są | kupniów. 
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koalicyi. 

— Udało nam się — opowiada *anseh — Za 
łatwić sprawę zadowalająco dzięki obopóinej, 
dobrej woli... Wszystkie naszo sympatye były po 
stronie sojuszników..g 

— Jednakowoż — zauważył sprawozdawca 
„Journalu* — sila militarna niemiecka budzi- 
ła u was pewien podziw? 

Nansen aż podskoczył. 

— Podziw?! Ależ ta siła była die nas znienu” 
widzoną!... Ona to spowodowała śmierć 1.200 
naszych rodaków, którzy padli ofiąrą wałki ło- 
dami podwodnemi, ona zrabowała nam. setki 
tysięcy tonażu okrętowego. 

Nie wolno dopuścić do tegu, aby Niezicy wio- 
gly znowu podjąć wojną. Tylko utworzenie Ligi 
Narodów z udziałem wszystkich neutralnych 
może przeszkodzi powtórzeniu się zatargów pe* 
między narodami. W tym celu wysłałi mnie mol 
współobywatele. Widziałem się z p. Leonem 
Bourgeois, lordem Robertem Cocil'ern i z putko- 
wnikiem House, Pracują oni z zapałem man 
wykonaniem tego dzieła, które może dać szczę” 
ście ludzkości.. Dumny jester, że i ja biorę pe 
wien udział w tych pracach... 

— A omy pan zarzucił już swoje badania nes- 
kowe? 

— Nie myślą o nich obecnie, chociaż niekiedy 
chwyta mnie tęsknota za krainami śniegu i lo- 
dów.. A zresztą nie jestem już młody.. Mam 
lat 56, więc rozsądniej jest nie myśleć już o 
przygodach, chociaż nęcą ono jeszcze... Objałem 
katedrę zoologii na uniwersytecie w Chrystya- 
nii i tam zapewne zakończę moją karyerę, nad 
studyami oceanograficznemii... Co zaś do innych 
rzeczy — miejsce dla młodych! 


Ruch kolejowy na terenie 
ks. Cieszyńskiego. 


OGRANICZONY RUCH OSOBOWY MIEDZY 
FRYDKIEM A CIESZYNEM. —. NIEOGRANI- 
CZONY RUCH TOWAROWY. -- OKÓLNIK DY- 
REKGYI KOLEI PAŃSTW. W OŁOMUŃCU, — 
KRZYWDZĄCE ZARZĄDZENIA PRZECIWKO 
POLSKIM KOLEJARZOM. — PROTEST RADY 
NARODOWEJ CIESZYŃSKIUJ. 
Cieszyn, 28 marca. 
Biuro prasowe Narodowej Rady Cieszyńskic] 


Od dnia 24 marca podjęty zosiał ogruniczeny 
ruch osobowy kolejowy z Krakowa do Bogum- 
na. Z dniem dzisiejszym podjęto również ogra- 
niczony ruch osobowy między Frydkiem a Cie- 
szynem, Szumbarkiem a Cieszynem i Piotrowi- 
cami a Cieszynem. Oprócz tego podjęto na tych 
liniach nieograniczony ruch towarowy. 

Dyrekcya kolei państwowych w Ołomuńca, 
która wbrew ugodzie z dnia 5 listopada 1915 r. 
i ugodzie paryskiej, objęła zarząd dworca kole: 
jowego w Boguminie, rozesłała następujący o- 
kólnik: 

„Do Urzędu ruchu w Boguminie. W ednowie- 


dańbawz swa JARA 

W rówmych odstępach przejeżdżały ulicami 
wielkie wozy, na wzór dawnych tramwajów, 
przewożące większe grupy osób. Plato wyjaśnił, 
że są to wozy publiczne i że używanie ich nic 
nie kosztuje. To bardzo się spodobało Filipowi, 
a radość jego zwiększyła się, gdy się dowiedział, 
że i do aerokałów nie potrzeba kupować biletów 
wstępu. Wyraził też zaraz chęć odbycia powic- 
trznej przejażdżki, na co ku swemu zdumieniu 
usiyszał, że do dyspozycyi profesora stoi spe- 
cyalna maszyna. 

Automobil wjechał w nowa podwójnie szero- 
ką ulicę. W dali widać było jakieś wzgórza zid- 
budowane wielkimi gymachami. Ściany ich byy- 
szczały silnie w słońcu, co profesor przypisywał 
prawdopodobnie wielkim oknom. Archimedes 
jednak wyjaśnił, że owe budowle są zakiadami 
zaopatrującemi miasto w ciepło i elektryczność. 
oraz w czyste powietrze, a owe błyszczące ścia- 
ny są rusztowaniami z elektrum, wysokiemi na 
200 metrów, mającemi wysysać elektryczność 
atmosferycztą. Zarazem w zakładach tych świa- 
tto i ciepło słoneczne bywa przetwarzane na 
elektryczność i stąd czerpią ie poszczególno otl- 
bieracze umieszczone na każdym domu. takie 
właśnie, jak odbieracz automobilu. Zakłady ie 
wybudowano przed 200 laty i dotychczas per. 
nią swą Służbę wystarczająco. 

Przed olbrzymia bramą żelazna zatrzymał sw 
nagle automobil. 

— Jesteśmy na miejscu —- rzekł Plate. --- Ju 
łaj w dniu dzisiejszym stanie pan znowu wobec 
wspomnień, wobec chwili, w której udawał siq 
pam na sen — wczoraj, przed 2000 lat. 

(Ciąg dalszy nastąpi". 


Tytoń i cygara 


GONIEC KRAKOWSKI 


la paskarzy! 


W.eikie gszustwa i] kradzieże tytoniowe, 


Meblowy wóz z tytoniem. 


— Złodzieje okradają złodziei. 


kentrelor 


i dozoręz. — Wowarzystwo pod kiueszem, 


Kraków, 29 marca. 


| 


żnych produktów jako to: mąki, kaszy, 13 be- 


Ws Scy palacze skarżą się, że brak tytoniu. | czek nafty, wiglką iłość komnfekcyi damskiej i 
, ) U R , 
Ì meskiej, = wogółe, co paskarska dusza zapra- 


Palimy namiastki: liście kapusty, buraków, ta- 
bakony i tym podobne obrzydłiwości gdy 
tymczasem -— wielka źlość tytoniu znajduje sie 
w pasku ziodzisi. W tych dniach policya wpadła 
na trop rozgałezionej „Maftii“ tytoniowej, któ- 
ra ujęła w ręce swe całą produkcyę krakow- 
skiej fabryki tytoniu. 

W dniu 5 marca wieczorem doniosła do poli- 
eyi jakaś kobieta, że w realności przy ul. Au- 
gustyańskiej zrabowano większą ‘ilość tytoniu 


gnie. Od nitki do kiębka dowiedziano się, że 
Kleinberg był w zażyłych stosunkach z niejaką 


"panią Klapholz z Wiśnicza, ta znów zmała się 


Tam udały się natychmiast organs policyjne i : 
: my za tytoń, jak równie? przekupiła dozorcę fa» 


stwierdziły, że w chwili gdy przed dom zajechał 
wóz (meblowy) firmy spedytorskiej „Hecht i 
Langsam" pełen wyrobów tytoniowych i gdy 
poczęto wyładowywać „towar“, nieznani jacyś 
złoczyńcy wpadli i zrabowali całą zawartość 


wozu. Kto i komu przysłał tak wielką ilość ty- | 


toniu — oto pytanie, które zajęło policyę. Dal- 
sze śledztwo wykazało, że niejaki Kleinberg, 
wfkaścicieł fabryki stolamskiej, zamieszkały w 
tym domu trudnił się w wysokim stopniu pase 
Karstwem. W jego mieszkaniu oprócz wielkiej 
Bości tytoniu, znalcziono prawdziwe składy ró- 


„dobrze“ z pewnym komtrołerem (?) fabryki ty- 
toniu i cygar w Krakowie. 

Gdy urządzono u tego pana rewizyę, znałezio- 
no tama dużą ilość tytoniu i książeczki kasowe 
na sumę 87.0606 koron, które „kontroler“ depo- 
rewal w bankach. 

Klapiolzowa płaciła ka trolerowi wielkie su- 


bryki tytoniu i pastępnie zorganizowała całą 
bandę paskarzy, którzy sprzedawali tytoń w 
rniejszych tralikach lub prywatnie. 

Dotychezas aresztowano Kleinberga jako gló- 
wnego magazyniera tytoniu, panią Klapholz i 
jej męża, Eliasza Protzkera i Herscha Protzke 
ra jako wspólników Klepholzowej. 

Aresztowano także „kontrolera“ i „dozorcę“, 
a jest nadzieja, że policya wyłowi więcej człon- 
ków rentowiego towarzystwa. 
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Gzi na podanie 1. 524 z dnia 15 b. m. donosi się, 
że obywatele obcyci: państw, którzy przebywali 
przez lat 10 w naszych krajach, mogą tylko wte- 
dy w Czecho-siowackiej republice pozosta vać, 
jeżeli się postarają o prawną przynależność W 
którejkolwiek z gmin tutejszych i udowodnią, 
że nie odnosili się nigdy wrogo do naszego na- 
rodu, dalej, że mają za żony Czeszki, wycho™u- 
ję dzieci po czesku i że mają szczerą wolę dalej 
tutaj pozostać. Wszystkich, którzy powyższym 
warunkom nie odpowiadają, należy zwoinić ze 
służby. Wyjątek tworzą tymczasowo obywatele 
państw rumuńskiego, ruskiego i obywatele Ks. 
Cieszyńskiego. Rumumom, Rusinom 1 Ślązakom 
można dodatek drożyźniany wypłacić, obywate- 
łom państw obcych, którzy się o naszą przyna- 
leżność państwową. starają i cetrzymają ją, wy- 
płacić należy pobory dopiero po dofinitywnem 
rozstrzygnięciu dyrekcyi. Podpisana Dyrekcya 
kolei państw. Polaczećć. 

Ostrze tego rarzędzenia zwraca się przeci sko 
polskim kolejarzom, przynależnym do Gałlicyi 
Rada Narodowa. Księstwa Cieszyńskiego wrio- 
ała w tej sprawie energiczny protest do komisyl 
aliantów w Cieszynie. 


o ua 

Komisya mieszana poisko-czeska 
podejmuje pracę w Cieszynie. 
z Cieszyn, 28 marca. 

Biuro prasowe Narodowej Rady Cieszyńskiej 
komunikuje: 

Od wtorku zaczyna swoje prace komis;a mie- 
azana czesko-polska, w skałd której wchodzi 2 
Polaków cywilnych i 1 wojskowy, oraz tika sa- 
ma liczba przedstawicieli czeskich. Komisya ta 
«2a rozpatrywać sporne kwestye pomiędzy Poe- 
Jakami a Czechami. Powstała ona na żudaaie 
komisyi aliantów w Cieszynie. Ze strony pol- 
, £kiej weszli de niej radca górniczy Czanpiiński. 

jar. Władysław Michejda, reprezentani rządu 
arszawskiego, (dotychczas nie wyznaczony! i 
feniem wojskowości brygadyver Latinik. 

— —A- 


Silny ruch wojsk czeskich na 


granicy Sląska i Moraw. 
Cieszyn, 28 marca. 

(Tel. wl). W ostatnich dniach panowuł silny 
ruch wojsk czeskich na granicy Śląska i Mo- 
raw. Czesi przesuwają ziasczne siły wojskowe 
mw stronę Opawy, ponieważ Niemcy sprowadzili 
rnaczne sily wojskowe na Sląsk pruski. Z po- 
wodu tych przesunięć wojskowych wczoraj był 
wstrzymany ruch tamwejowy pomiędzy Kar- 
miną i Ostrewą. 7 


—— ——m 
Górnicy polscy podigli pracę w ko- 
x a . LJ > = [2 - ` 
palniach na Slasku Gieszyńsziem, 
Cieszyn, 28 marca. 
Biuro prasowe Rady Narodowej Księstwa Cie- 
szynskiego komunikuje: 
Wykonywując uchwałę polskich organiza 'yj 
sawcdowych i pelitycznych, stawili się zórnicy 
w dniu 26 marca de pracy w kopalniach, w któ- 
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rych węgiel, w myśl ugody z Czechami, porę- 
czonej przez pułkownika Sznejderka, jest prze- 
znaczony dla Polski i przemysłu Księstwa Cie- 
szyńskiego. O ile Czesi ugody dotrzymaję i woj- 
ska czeskie nie będą niepokoić górników pracu- 
jących i ich rodzin, praca edbywać się będzie 
normalnie. Polski inspektorat węgłowy ma w 
tej chwili trudne zadanie do spełnienia, aby 
przeprowadzić dokładną kontrolę na kopalniach 
węgla 


Kobieta demon 


usidłająca mężczyzn swoim powabem, przykuwa- 

jąca ich do sicbie bez względu na tragedye, jakie 

przeżywają, nie szanująca związków redzinnych, 

oto bobaterka nieporównanego dramatu w pięciu 
aktach p. t.: 


ANANTURNICA 


ze słynną polską artystką POLĄ NEGRI w roli 
głównej, wyświetlanego w bieżącym tygodniu 
w „UCIĘSZE*. 


RINERMATOGRAFE. 


Na rumaku senzacyi, 


— Panowie! panowie! — biadał redaktor „Po- 


krzyku sezonowego“ — na miłość Boską, więcej į 


temperamentu, więcej sensacyi! Zaubicie moje 
pismo i mnie takiem ślamazarnem pisaniem. 
Weźmy dzisiejszy numer do rękil.. Czy jest w 
nim co? Czy jest choćby jedna notatka godna 
„„Pokrzyku”? : 

— Jest! — odpowiedział jeden z reporterów. 
-- Jest „Zuchwały napad bandytów“. 

— „Zuchwały napad bandytów“? To jest nic! 
to nie nie mówi. Co to za tytuł? Na io dziś nikt 
nie połeci!.. Panowie! Dobry tytut to jest poło: 
wa artykułu. Gdybyś pan zamiast „zuchwały“ 
da! „bezczelny“, zamiast „bandytów“ -— „opry- 
szków"“, wsadził w to jeszcze „Kilka terminów 
jak „krwawy”, „szajka lub coś w tym guściet,.. 

— Jest jeszcze drugi artykulik niezmiernie 
ciekawy — przedstawiał reporter -—— „Rozbiegar 
ny osioł w mieścic''l... 

— I pan to nazywasz ciekawym artykułem. 
Przedewszystkiem główny mój zarzut odnosi się 
do tytułu. Otóż dlaczego „rozbiegany* a nie „roz- 
hukany', a potem dlaczego pan wyraża się tak 
krótko, oschle: „w mieście". Należało napisać: 
„W ukochanej naszej prastarej stolicy Jagiello- 
nów”... -Widzisz pan! jak to zaraz inaczej brzmi? 
A wreszcie dlaczego pan pisze „osioł“? 

— Hm!.. dlaczego? — uśmiechnął się melan- 
chołicznie dziennikarz — bo to był osioł. 

— Znowu pańską prawość charakieru — mó- 
wił łagodnie redaktor — i nie przypuszczam, 
byś pan tak poważne pismo jak „Pokrzyk” 
chciał rozmyślnie w biąd wprowadzić!.. Ja wie- 
rzę w osła, a tem samem wierzę i w pana. Ale 
czy do tego „ota“ nie można bsłe czem immer 
zastąpić? 


I nowią 2 procent ogółu mieszkańców. 


— Nie! — odpari uparty wsjóipracownike — | 


gdyż to był osioł!.., 
—A gdybyśyby tax powiedzieli: „Wyrzulek 
spoieczeństwa zwierzęcego”, czy nie byłoby to 
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barwniej, efektowniej? O! posłuchaj pan tylko: 
„Rozlukany wyrzutek społeczeństwa zwierzęces 
go w naszej ukochanej, prastarej stolicy Jagiel- 
lonów'"?.. A co jest efekt?!.. — zawołał redak- 
ior z dumą. — Ale idźmy dalej: „Mięso znowu 
podrożało '1.. Co to jest, co to znaczy? Ja tego 
nie rozumiem !... 

-— A więc jak ma być? -- zapytał dziennikanwz 
nieśmiało. 

-— Jak? 

-— „Bandyci anowu przy robociet..* subtytuł 
pierwszy: „Odebrać im noże!“ Subtytuł drugi: 
— dopiero to pańskie „Mięso znowu podrożą- 
łot..." A widzisz pan! Tak się tworzy tytuły!... 
Nie! nie! ja muszę przyjąć jeszcze jednego 
współpracownika -— specyalnie do sensacyjnych 
tytułów". To mi postawi pismo na nogil... 


LILIA“ PRALNIA BIELIZNY 
39$ 


Spółka z ogr. odpowiedziałnością 

Kraków, Długa 17. 689 
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
przyjmuje wszelką garderobę do cehomicznego czyszczenia 
i farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj- 


krótszym czasie, 
FILIE: 


Zyblikiewicza 9. Garbarska 26. 


Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20. 


warszawski skład wyborowych 


cukrów i ciast 


wraków, ul. Szewska 16. 880 
ERLITTEN 


Dziś dnia 30 marca 199 r. 


kygnaty Polskiej Pożyczki Paisiwowgi 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,07 
500 a A 5 A 485,35 
1.000 a M n e 970,70 
5.000 A A » 4853,47 
10.000 ~ » 9706,95 
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Chwiia bieżąca. 
Kaiendarzyk. parea 
Św. Sykstusa pap. Baraia 


Wschód słońca 524 29 


Zachód słońca 6°03 
Długość dnia 12°41 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Nieboska komedya“. 
IBALK r. ozuCHNY: 
Sobota: „Piękna negue 


Ziemia na parcelacyę. 


Ziemiamie polscy ofiarowali — jak wiadomo 
- dobrowolnie ną parcelacyę między mało i bez- 
rolnych włościan półtora a z kresami 3 miliony 
morgów ziemi, 

Obszar ziemi znajdującej się w rękach wiel- 
kiej, średniej i drobnej własności przedstawia 
się w poszczególnych prowincyach Pełski w spo- 
sób następujący: 

Na Galicyę, Śląsk Cieszyński i opolski, Po- 
zmańskie, Prusy zachodnie, Mazury i Królestwo 
przypada okrągło 27 milionów ha ziemi. 

Na Litwie i Białej Rusi przy obszarze 
28.663.000 ha przestrzeni posiada martwa, ręka: 
2,/07.000 ha, wielka własność 12,676.000 ha, mała 
własność 13,180.000 ha. 

Na Rusi przysohszawze 45,318.099 ha posiada 
martwa ręka 1,486.000 ha, wielka własność 
6,208.000 ha, mała własność 7.624.000 ha. 

Według statystyki z pierwszego dziesięciolek 
cia obecnego stanu wielka włusność prywatną 
i publiczna na ziemiach polskich posiadała ra- 
zem około 35 £ pó! miliona ha ziemi. Z liczby tej 
przypada na ziemię zdatną do uprawy ukoło 12 
milionów ha. Jeśli więc zieruianie tierują na 
parcelacyę półtora miliona morgów ziemi upra- 
wnej — a więc okolo 800 iysięcy ha — w, pad- 
nie, iż ziemianie oddzją dovrowolnie potowe 
ziemi uprawnej z latyfundyów. 
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Przeszie 30.000 Polaków w Gózńsku, 


Statystyka niemiecka wykazywała ciągle, że 
Polaków w Gdańsku jest zaledwie 4000 i że sta» 
Txm:cza- 
sem rzecz, % «Ść pokazuje zupełnie coś inng 
go, a mianowicie: 

Ludność polska jest przeważnie katolicka, 
przyten religijna. Postanowiono więc skonzy” 
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kazył nedarzającej się spowiedzi I prze” 
t statystykę ludności polskiej w para- 
ą F 


bo okazaio się, ze Felakòw miesszsa w Gdańsku 
mie 40650, jak to usilnie giosidi Niemcy, ale przez 
pazio oV.GG6. yy Stusunku do ludności stanowi to 
nie 2, ale :6 procent ozółu ludności. 

Tak saimo przedstawia się Sprawa z zaludmie- 
niew jowralu gdaliskisgo wyżynowego. Ludna- 
Ści polsk.ej jest w eaiym powiecie z górą 16.000. 


Czas wojskowy. 
(z) Z Przemyśla piszą nam: Z rozkazu do- 


ch skich wedlug liczby osób spos iada- 
iącyv edów dostarczyli pol- ž 
sey księża. pulk byl wprost nadspodziewany, 


menam R 0 M 


rództywa wojsk Polskich ze względu na koniecz | 


ną osaizędność Świalia: wprowadzono „Ozas Woj- 


skowy” t |, przesunięto zegary o godziny Ba- . 


przód. 

Wszystkie lokale jak i bramy domów zamy» 
kane są podług nowego czasu, Pociągi odchodzą 
według czafu, Starego, 

— 


. Asz; ua i 24 A n . y p: CJ ińns 
(entóń tie 4d5żna. przyjąć. do. Lini parotin 

(1) Główny kandynai trukselski Mercier, w 
interwiewie z  współpracowiuikieim  „Carriere 
d'ltalia" okazwł się, jak informuje „Matin“ bar- 
dzo scepiycznym coo do rzekomej zmiany, jaka 
mogia nasujypóć w umysłowości niernieckiej pod 
wplywem przegranej wojny. 

— Porazka — mówił kardymał — przyczyni 
się zapewne do zuiiany Niemców, ale nie ulega 
wątjałiwości, że zamim Niemcy przestaną być 
fudzui takimi, jakimi okusali się w Belgii, po 
trzeba na to pewnego czasu. W ciagu pięciu mie- 
sięcy nie mogli oni oglięgnąć dojrzałości o tyle, 
aby byli w sianie żyć w stosunkach z cywilizo- 
wanyi ludandi Winni oni puzejść okres ree- 
dukacyi. Albo Niemcy przeksztascą się z gruntu, 
albo nigdy nie będą wolnym narodem. Pod wy- 
razaini wołny lud rozumiem lud taki, który 
zdolny jest odczuć szlachetność wartosci monal- 


nych. 

———— 
Co się stało z towarami skon- 
fiskowanymi na Kazimierzu. 


Dyrelscya policyi komunikuje: 

W ozaste rewizyi 17 tutego b. r. na Kaźmierzu 
i Stradomiu, , przeprowacizonej przez wojsko, 
straż obywatdiszką i policyę krak. jak wiadomo 
skonfiskowano wiele wwarów. 

Dyraekscys policyi zawiadamia, że wszystkie te 
towary skomiickowamne u osób prywałaych zosta- 
ły tego samego dala Oddana wojskowości, celem 
pazewiezienia ich do składu w remizie tram- 
wajowej pozostającego pod marząciemy wojska. 
Towar ten miało wojsko oddać do magazynów w 
Krzysztoloruch, co też uskuteczniono. 

Obecnie prowadzone sę w  przyspiesywiym 
tempie dochodzenia policyjae celem ustelenis 
«zy w poszczególnych wypatkach znalezieniu to- 
waru u ozób prywatnych zachodziła kichwa, czy 
toż towary łe przechowywane byly dla własne» 
go użytku. O ile dociudzemia te prowadzone O- 
becnie przew pulicyę wykażą, że towary przes 
chowywane były dla własnego użytku, wtedy 
po odpowiednien wylegitymowaniem się bedą 
je mogli odebrać wiaścioiele, 

a 1a 


GENERALNY DELEGAT RZĄDU DLA GALICYI 
DR KAZIMIERZ CAŁECKI powrócił wczaraj wieczór 
2e Lwowa i będzie od aziś (sobota) udzielał nadal 
audyrncyi w dnie powszednie od godz. 10—1 w poł. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Przybył 
do krukowa automobilem z Przemyśla jenerał ame- 
rykański Karnan. Jutro przybywa dv Krakowa poru- 
cznik armii włoskiej Gnolvini. Zapowiedziane jest 
również na jutro pres hycie go Krakowa dwóch fran- 
cuskich roprezentañtów w rozwiązanej już śląskiej 
kon.syi Imędzyseojuszułczej pp. Grezerda i Mar- 
chella. 

ROMISYA KOALICYJNA ZAWIESZENIA BRONI 
Wczoraj przybył do Krakowa z Wiednia kapitan 
Monelli, który jest członkiem komisvi kaaliecvinaj 
zawieszenia broni na b. obszarze austro-węgierskim. 
Kondsya ta urzęduje stale w Wiedniu. Na czele jej 
stoi general Bogre, a szefem sztabu jego jest pułk. 
Gaggini. Komisya wysyła obecnie do Krakowa przed- 
stawicjeli swych, którzy przebywać będą tutaj stale 
do zawarcia pokoju Talie vune uelugacye wysłune 
zostuły do Stanisławowa. Pragi i innvch miast ns 
terytoryurn b. monarchii austro-węgierskiej. Delegat 
gen. Bogrego kapitan Monełlj zermieszkał w hotelu 
francuskim. Kormunikować się będzie z główną ko- 
misja w Wiedniu za pomoca lotników. Niebawem ma 
przybyć tukże do Krakowa puik. Gaggini. Jako ofi- 
cer łącznikowy wojska polskiego przy dzielony został 
do kar. Moneliege podp. Sas-Chyliński, 

POWOŁANIE OFICERÓW. Powiatowa Komendą 
uzupełnień w Krakowie ogłasza: Na mocy ustawy 
z 7 marca 1919, ogłoszonej w „Dzienniku Praw Pań- 
stwa Polskiego“ powołuje Ministerstwo spraw woj- 
skowych do czynnej służby wojskowej wszystkich 
oficerów narodowości polskiej. zamieszkaizch w 
b. Królestwie Polskiem i b. Galicyi. a urodzonych 
w larach 1596, 1897, 1808, 1309. 1900 i T901. Rozkaz 
ten obejmuje wszystkich, którzy posiadają stopnie 
eficerskie, oraz tych wszystkich, którzy w swoim 
czasie mie zostali do Wojska Polskiego przyjecj dla 
braku ogólnego cenznsu wykształcenia. Dnia 31 mar- 
ca odbędzie się przy Powiaiowej Komendzie Uzu- 


, kraju 


' mierza w najblizszych dniach wukąż smą akeyę. 


GONIEC KRAKOWSKI 
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Epilog afery naftowej. 


Koledzy z Królestwa, 


Komendanci bandy. 


z 


Szalone doshody. — 


Biedni konsumenci. 


Eraków, 29 marca. 

Dochodzenia w sprawie znanej afery naftowej 
zostaly w tych dniach ukończone. 

Akta odstąpiono prokunatoryi państwa. Wszy- 
stkie osoby aresztowane odstawiono do sądu. 
Organa policyjne i krajowego urzędu kontroli 
wj wożu, idąc za sladem, przeprowadziły nastę- 
pnie dochodzenia w Królestwie i dzięki pomocy 
policyż kryminalnej w Waziszawie, wreszcie 
dzięki energi, iuspektora polic. p. Barty i komis. 
pol. p. Brzezińskiego wytropiły i przyaresztowa- 
ły niejakiego Jana Sieńkiowicza, obwinionego o 
współudziai w oszustwach wywozowych, Oraz 
drugiego otwinioncyo Mieczysława Chodźkę w 
Łomży. Dwaj inni sprytni oszuści Józef Filip 
i Mieczysław Prażmowski z Wadowic na wiado- 
mość o aresztowaniu wspólników umbnęli. Ci 
dwaj byli ardnżerami tej całej afory i policya 
Czyni za niuni poszukiwania, 

Dochodzenia wykazały, że falsyfikaty certyfl: 
katów” wywozowych tałszorrene przez wspólni- 
ków zorganizowanej bandy fałszerzy, sprzeda- 


wane były różnym handłarzom niejednokrotnie 
w cenie 50.006 koron za certylikat na jeden wā- 
gon świec lub parafiny. W takich warunkach 
ceny parafiny i świec musiały iść szalenie w 
górę co odczuli przedewszystkiem biedni konsu- 
menel. 

Do wyświetlenia sprawy i zatamowania dat- 
szych w tej sprawie nadużyć przyczyniła się w 
dużej mierze Dyrekcya tutejszej policyi jak i 
organa policyi warszawskiej, które w energicz- 
ny sposob ścigały puzesiępców. Z ramienia kras 
kowskiej policyi dużą energią w tej sprawie od- 
znaczył się komisarz dr Gulkowski. 

Obeanie da się ustalić, że głównymi Iwowody- 
rami bandy byli oprócz dwu już wymienionych 
także Gabryszewski radca tarnowski i Jurewi- 
czowe, którzy wysilali w wysokim stopniu swój 
dowcip przy podnabiamiu i fałszowaniu pieczęci 
podpisów itd. 

Obecnie dalsze śledztwo powierzone będzie sę 
dziemu śledczemu sądu krajowego w Krakowie. 


(ME a E T E a a E E] 


HENNY PORTEN 


występuje w swojem najnowszem arcydziele 


Ogniowa próba 
komedya w 4 aktach 


od dnia 28 do dnia 31 marca włącznie. 
Program uzupełnia piękny cramat w 3 aktach 


LEGENDA 
w kimoteątrze „Sztuka” 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 
p MPI Ao. | 


połnień przegląd wojskowo-lekarski tych powoła- 
nych oficerów. Uznuni przez Komisyę przegiądową 
za zdatnych do siuzby: iwntowej zostaną natycn- 
mięsa deslani do stacyi zbornej, a to mieszkający 
w b. Krblesiwie Polskiern du Stacyi zbornej w War- 
szawie j w Lublinie, z Gałicyi do stacyi zb. w Ka- 
mihsku obok Piotrkowa. 

ARCYĄ KOBIET WARSZAWSKICH DLA ZObr 
NIERZĄ. POLSKIEGO. Wobec tego, że armia dopie- 
ro tworzhca się w kraju zniszczonym klęskami dłu- 
giej wojpy, nie może odpowiednie zacpatrzyć żoł- 
nierzy, kobiety warszawskie, pragnąc ze swej stro- 
ny przyczynić się do moralnego 1 materyalńego po- 
parcia j pokrzepienia waiczących, postanowiły roz- 
ciągat opiekę nud żołnierzem i nə froncie. W poro- 
zutniepio z władzą wojskową, wagle wykazów przez 
unią udzielonych, różne organizucye iece wareraw- 
skiie objęły opiekę nad pułkami, 
na irongii) w tem sposób, ze każdy żołnierz ma w 
iekunkę, która jako matka chrzestna zo- 
bowiązuje się czuwać nad jego potrzebami. Po poro- 
zumieniu się z organizucyą  Wwarwząwską Białego 
Krzyza Praca Narodowa w Krakowie rozpocząć za- 
W tym celu proszone są Panie, chcące wziąć udział 
w iej pracy, o jak najliczniejsze siawienie się w l0- 
kalu F'rmacy Narodowej przy ul. Gołębiej £0. II p., sa- 
la XXIIL 34 b. m. o godz. 5. 

PROTESI WIELICZKI W SPRAWIE ŚSLĄSKĄ- 
SPISZA I ORAWY. Rada miejska król. m. miysta 
Wieliczki udhwajila jednogłośnie zaprotestować prze- 
ciw oderwania Śląska Cieszyńskiego, Orawy i Spi- 
sza i prosi$ ministerstwo spraw zagranieznych o 
dołożenie wsłelkich staran, aby historyczne i etno- 
graficzne prłwa Polski do tych krajów nie ule- 
giy pogwałceniu 

O PRĘTENSYE DO SKARBU AUSTR. Prezydyum 
Krajowego (rzędu Odbudowy we Lwowie wzywa 
wszystkich, którzy roszczą sobie z jakiegokoiwiek 
tytułu prawnego preiensye do byłego Skarbu Pań- 
stwa austryackiego, wynikłe z urzędowania b. e. k. 
Namiestnictwa Centrali krajowej dla gospodarczej 
odbudowy Galicyi względnie b. c. k. Namiestnictwa 
Krajowego Urzędu odbudowy, aby niezaleznie od 
eweniualnie już uskutocznionego zgłoszenia prołen- 
syj u innych gwładz, zgłosili wierzytelności swoje w 
Prezygyum Krajowego Urzędu Odbudowy we iwo- 
wie. ul. Koperńika 11, najdalej do końca kwietnia 
1919 roku. 

PRZYJAZD JEŃCÓW-INWALIDÓW Z WŁOCH. 
Wczoraj przybył do Krakowa pociąg wiozący prze- 
szło 100 inwaliddw wojennych, którzy bawili we Wło- 
szech jako jeńcy wojenni. Przywieźli ich jeden ka- 
pitun i peden porucznik włoski przy pomocy kilku 
podoficerów. 

UNIW TEL LUDOWY przygotowuje dla mło- 
dzieży ua niedziwię dn. 30 marca opowiadania: Nad 
dalekim cichvm fiordem“ z obrazami świelnymi i 


| produkcyami muyyczkemi (Grieg). Poczatek o godz. 
'4 popoł. w Instytucie muzycznym ul. Anny £, JI p. 


Bilety w cenie 6% hal. ala młodzieży, £ K dla star- 


' szych weześniej do nabycia w Bibliotece Uniwersy- 


' kotipozycye fortepianowe 


tetu Ludowego ul. Zwierzyniecka 14, między 4—8 
wieczorem. P 

PORANEK MUZYCZNY, poświęcony twórczości Fe- 
liksa Meoendelechna, odbedzie się w niedziele 30 b. m. 
w gali Tow. lekarskiego. Wyklada dr Józef Reiss, 
odegra prof. S. Lipski, 


Koncert niedzieiny wywołał u nas, podobnie jak 
| 


będącymi : 


zaś koncer: skrzypcowy w całości wykona p. W. Sy- 
rek. Bilety u p. J. Rudnickiego. ja peata 

CZWARTY i OSTANI KONCERT SLIWIŃSKIĘ- 
Go odłędzie się nieodwołalnie w niedzielę 30 b. m. 
w sali Sokoła. Szczególną atrakcyą *'tego koncertu 
| jest niezwykie bogaty i stylowy program, obejmy- 
| jacy kompozycye Chopina, Beethovena, Schumana 

i Liszta, stanowiące najświetniejsze punkty popisa- 
we w repertuarze naszego znakomitego pianisty. — 


przednie, bardzo żywe zainteresowanie, czego da- 

wodem, że większa część biletów zosiaia w kilku 

dniach wozchiwytaną. 

KRAKOWSKIE DRUŻYNY SKAUTOWE urządzają 
w sobote 29 b m. w dolnej sali Sokoła o godz. 7 wie- 
czorein „wieczór rozmaitości* Na program składają 
się AA muzykalno-wokalne, obrazy świetlne 
z życia skautów, monologi, występ magika j t d. 

POT WIECZOREK LUTERYJN| "SPOŻYWCZY pod 
protektcratem pań: hr. Z. Zamoyskiej, Jerzowej Ba- 
worowskiej Lubienieckiej-Gostomskiej odbędzie się 
dnia 6 kwietnia w Grand-hoielu o godzinie 4 po po- 
luiniu. Dochód w całości przeznaczony na uchodź- 
ców kresów wschodnich i na zakład wychowawczy, 
klubu chłepców pozbawionych opieki, pod wezwa- 
niem św. Piotra. A 

i Z OERI. ZJAZDU SOKOLSTWA W KRAKOWYTE. 
Dnia 23 b. m. odbył się pierwszy po wojnie skimik 
sokolstwa okręgu I. przy udziale 55 delegatów z 27 
gulazd, oraz delegatów. Po pow zięciu szeregu u- 
chwal odbyły się wybory do wydziału okręgu. — 
Wybrani: prezes Kubalski z Krakowa, 1 wieeprezeg; 
Zajaczkowski W. z Oświęcimia, daiej Miehulski St. 
Christ G, dr Rowiński St, dr Ostrowski K., Kubal- 
ski E. z krakowa. Wodzinowski W. z Ac > 
ełinik J. z Bochni, Gołamb M. z Wadowię, Boryczke 
J.z Myślenic dr Dobrzynski z Trzebini, Kunze s Kal. 
waryi i dr Galicz z Cieszyna. 

ŁOWIENIE PIENIĘDZY W KAPIELIL Wczoraj 
aresztowano Józefę Sprzelecką, lat 20, która w iażna 
Rzy mskiej po przyjemnej kąpieli weszła do obcej kaw 
biny 1 tam skradła Rozalii Polakowej z płaszcza pa< 
lares z 1200 koronami. Pieniądze odebrano, a Strg- 
lerką aresztowano. 

TRÓJKA HULTAJSKA. Panna Władysława Cem- 
braiwwicz, lat 24 i jej towarzysz Adam Bujas, do- 
brali sobie do towarzystwa pewnego bogatego „go 
ścia* i pe sutych libacyach i kanaphach u Hawełkj 
skradli „goścjowi” pertiet z 5000 K. Wesołe towarzy- 
stwo przyniknięto pod telegrafem. 

DLA NAJBIĘDNIĘJSZYCH NIEMOWLĄT. Otrzy- 
'mujemy następujące pismo: Niezaprzeczenie ofiar- 

ność Krakowa i zachodniej częśc: kraju dla Lwowg 

i kresów wschodnich jest bardzo wielka, ale jest taug 

jeszcze jedna iastytucya, o kiórej społeczeństwu 
' przypomnieć należy, mianowicie „Dziecjątko Jezus". 

Wychowuje się tam kilkadziesiąt niemowłąt najbie- 
dniejszych, takich co same o pomoc nie zawołpią, 
ale które jej bardzo i ciągle powzebują. Bruk em 
bielizny, pościeli, pieluszek, rzeczy to nieodzownie 
potrzebne, a ceną swoją niestety należące dziś de 
zbytkownych. Kobiety karmicielki same z konie- 
czności najgorzej odżywiane nie są w stanie wykare 
mić powierzonych im dzieci. 

W SPRAWIE SZCZEPIENIA PRZECIW OSPIE. 
Słuchacze i słuchaczki medycyny, którzy chcieliby, 
sv tym roku w maju i czerwcu podjąć się szczepienia 
echrennego przeciw ospie. zechcą się zgiaszać w O- 
kręgowym Urzędzie lekarskim (Kraków, Starostwo, 

6 PYTON DLA STRAZ: OBYWATELSKIEJ. Gtrzy- 
mujeiny nast. sprestowanie z powołaniem się na 
par. 19: Nieprawdą jest, by seinik Landau z dziel- 
iey XXU próbowaj wykorzystać przydział tyteniu 
dla Straży obywatelskiej na swoją korzyść prywatną. 
Prawdą natomiast jest, że na skutek osobistych sta- 
rań i zabiegów uzyskełem jako setnik S. O. dzielni- 
cy XXI przydział tytoniu wyłącznie dla dzielnicy 
XXII; o czem Komende tej dzielnicy natychmiast 
zawiadomisem, wydając jej część przydziała z tem, 
Że reszta przydziału jest do dyspozycyj Straży za 
zwrotem wyłożonej przezemnie ceny kupna. Zgola 
nieprawdą jest bym został aresztowany. Hermanu 
Landau, setnikeS. O. dz. XXII. 

OBOWISZKOWĄA SLUZBA WOJSKOWA W AN: 
GLI. Z Lundynu donoszą: Bil o obowiązkowej służ- 
bie wojskowej został przyjęty. Churchili oświadczył, 
że rząd nie ma zamiaru wysyłać większych wojsk 


Str. 6. 
do Rosyi. Co do rosyjskiej polityki zadecyduje nie 
rząd angielski. alc związek narodów, przedewszyst- 
kiore | eier ai zwvrjęskich narodów. 


OTWARCIE WYWOZU NARZĘSCZI LEKARSKICH 
Z WLOCE. Włoski minister skarbu upoważnił zs- 
rząd cłowy do zezwalania na wywód aparatów elek- 
Wycznych. pizeznsczónsen do użytku domowego, 
narzędzi lekarskich, do wszystkich krajów, z wyjąt- 
kiem krajów mieprzyjacielskich į Szwecyi, Norwe- 
gii, Danii, Holandvi, oraz Szwejcaryi. 

T NŁARGLUGIA. 

4 Kazimiera z Sokołowskich Sokolska, córka ad- 
jutanta ks. Józefa Poniatowskiego, maiżonka Jozefa 
Sokolskiego, który przy boku generała Piotra Szem- 
beka bronił Warszawy, uczestniczka bajów w 1863 r., 
zmarła w majątku wnuczki swej p. Lucyny z hr. 
Szembeków Poleskiej w Rokitnie Szlacheckiej. 

We Lwowie zmarł w ostatnich dniach Ludwik 
Louis, zasłużony działacz na niwie pracy społecznej 
i narodowej. Osierocił syna, który od 15 roku życia 
walczył w Legionach, odnosząc ciężkie rany. 

t Mikołaj Klawer, jeneral, umarł przed kilku 
dniami w Warszawie, przeżywszy lat 100. Pochodził 
Łe starożytnej rodziny hiszpańskiej, do której nale- 
ał św. Piotr Klawer. Do r. 1863 służył ś. p. Mikołaj 
w wojsku rosyjskiem, z którego po wybuchu po- 
wstania wystąpił z rangą jenerała artyleryi. Ożenił 
Bię z panną Łaską i zamieszkał na Litwie, gdyż po- 
byt w Królestwie był mu zakazany. 


SE . a 
Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 28 marca 1919 r. 


piar Żądano 

K K 
Marki polskie. . 199—  201— 
„ niemieckie po 100. M. i 1000. M. 205 — —— 
Marki niem. drobns» 199— 201'— 
Baue carskie po 500 Ro o e o « 238— 242— 
drobne . s. e „ 234— 238— 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


NIEWIERNA SŁUŻĄCA. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych stanęła 
wczoraj 17-letnia Anna Bylicówna z Choczni, o- 
gkarżoma o zbrodnię kradzieży. 

W pierwszych dniach stycznia b. r. uzyskała 
ona na podstawie skradzionej książeczki służ- 
bowej zajęcie u Maryi Hołotowej w Krzesławi- 
cach i już nazajutrz, korzystając z chwilowej 
" nieobecności swojej służbodawczyni, okradła 
ją doszczętnie, zabierając rzeczy wartosci około 
8.000 koron. 

W kilka dni potem została przez organa poli- 
cyjne na dworcu krakowskim przytizymana, a 
znaczną część rzeczy jej odebrano. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodo- 
wego i obronie adw. dra Mandla, który wyka- 
zywał, że Bylicówna popełniła kradziez raczej 
z lekkomyślności, trybunał uznał ją wprawdzie 
winną kradzieży, wymierzył jednak tak niską 
karę, że została ona umorzona aresztem śled- 
czym. Bylicównę puszczono natychmiast na 
'wolną stopę. 

CYGANKI PRZED SĄDEM. 


Wcozraj stanęły przed trybunałem sądu kraj. 
karnego w Krakowie, pod przewodnictwem r. 
Obtułowicza, przyprowadzone z aresztu śled- 
czego dwie młode cyganki z okolicy Niepoło- 
mic, Sałomea Zielińska i Maryanna Pawłow- 
ska, oskarźone o kradzież kilku sztuk kobiecej 
garderoby, których wariyść przenosi dzisiaj na- 
tnralnie 1000 K. Oskarżone przyznały się do wi- 
ny, podając nędzę i głód jako powód kradzieży. 
Trybunał zasądził je na karę 3-miesięczncgo 
ciężkiego więzienia, która zredukowana przy 
zastosowaniu amnestyi do połowy, umorzoną 
została co do reszty, przebytym arcsztem śled- 
czym. 

DOZWOLONY ZYSK PRZY SPRZEDAŻY 
SZYNKI 


Przed tut. sądem powiatowym karnym odpo- 
wiadał Karol Niedziałek, dzierżawca restaura- 
cyi, za lichwę przez sprzedaż szynki po 13 K 
za pół funta. 

Oskarżony do winy się nie przyznawał, tłu- 
macząc się, że w danym wypadku musiało być 
szynki więcej, niż pół funta, skoro żądał i po- 
brał 15 K. Sędzia. który oskarżonego już po ras 
piąty czy szósty sądził za lichwę, a dotąd zaw: 
sze uwalniał, tym razem skazał go na 1ź dni 
aresztu i 6000 K grzywny. Skonluudowany wy- 
rokiem oskarżony pyta się sędziego: Czy mi 
wolno liczyć 25 procent zysku przy szynce? Sę- 
dzia na to: Nie, przy szynce ma ię kupiec trzy- 
mać taryżjy maksymalnej i zadowolnić się ra- 
batem, który dostaje od swego sprzedawcy. 
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Rokowania polsko-mktraläskie 
odroczone. 


Delegaci polscy muszą porozumieć się z własnym rządem. 
Lwów (PAT). Z miaroduj:iego źródła donoszą | 


co następuje: Dnia 27 marca, o godz. 2 po polu- : 
dniu nastąpiło w Chyrowie spotkanie dclegatow 
wojskowych polskich i ukraińskich, celem roz- 
patrzenia możności — zgodnie z życzeniami 
najwyższej Rady konierencyi w Paryżu — za- 
wieszenia broni. Życzenie to doręczył generało- 
wi Iwaszkiewiczowi i Pawlence w dniu 25 mar- 
ca b. r. własnoręcznie amerykański generał 
Kerman, który w tym celu przybył do Warsza- 
wy w towarzystwie kapitana Ewelą. 

Delegaci ukraińscy stanęli na stanowisku, że 
przystają na natychmiastowe i bezterminowe 
zawieszenie broni, Odrzucając z góry wszelką 


| 
| 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 
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dyskusyę z delegatami polskimi ə rozejmie, 
Delegaci polscy wyrazili gotowość natychmiasto 
wego zawieszenia broni, jednak pod tym waron 
kiem, że strona przeciwna w Ścisłe oznaczonym 
terminie zgodzi się zasadniczo na zawarcie r0- 
zejmu przynajmniej na warunkach, narzuco- 
nych poprzednio obu stronom przez misyę koa- 
licyjną z generałem Sarthelemym na czele. 
Delegacya ukraińska nie zgodziła się na łą- 
czenie sprawy natychmiastowego zawieszenia 
broni ze Sprawą rozejmu. Wobec tego odroczo- 
no rokowania, aby delegatom polszim dać mo- 
żność porozumienia się ze swoim rządem, 


Walki o linię Lwów——Przemyśt. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 28 b. m.: 

Front galicyjski: Pod Lwowem obustronna 
działalność artyleryi. Jeden z naszych patroli 
dotarł do Czartowskiej Skały. Na południe od 
linii kolejowej Lwów—Przemyśl valki artyle- 
ryi i utarczki patroli. Ksntratak nieprzyjaciela 
na Wiszenkę Wielką odparto. Atak nieprzyja- 


i Łogiczynem i nad kanałem Ogińskiego drokne 
potyczki wywiadowczych oddziałów. Na odcin- 
ku Szczary i Niemna spokój. 


Bombardowanie Lwowa trwa. 


Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska“ pisze: Nie 
zapomnieli o nas i wczoraj Ukraińcy, jakkol- 


ciela na linię Bełz--Uhnów załamał się z wiel- | wiek wyiadowali poprzedniej nocy moc żelaza 


kiemi jego stratami w ogniu naszej piechoty. 
Wołyń: Sytpacya bez zmiany. 
Front litewsko-białoruski: Pod Paroci>nskiem |, 


| 


na Lwów; poprzeslali tym razem ma rzuceniu 
kilkunastu pocisków. W ystarczyio to, aby znów 
poranić cały szereg osók. 

MEURS DRETS WERE ZST I TEA 


- [liimatum koalicji w sprawie wyiądowania Hallera. 


Wiedeń. (PAT) „Neues W. Journal“ donosi z 
Weimaru: Weozoraj wieczorem wręczoną została 
rządowi niemieckiemu nota ententy, podpisana 
przez francuskiego przewodniczącego komisyi 
zawieszenia broni gen. Noudanta, która na pod- 
stawie klauzuli zawartej w artykule XVI o za- 
wieszeniu broni domaga się wylądowania woj: 
ska polskiego w Gdańsku. Dalej domaga się, aby ; 
korpus generała Hallera. przez Gdańsk mógł. 
swobodnie przemaszerować do Polski araz, aby 
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temu korpusowi w czasie marszu użyczono ` 


wszelkich udogodnień. Wszelka odmowła będzie 
uważana za zerwanie zawieszenia broni, 


Po otrzymaniu tej noty zebrał się galinet nie- | 


miecki na posiedzenie i sformował wiedz, ' 


| 
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w której przyznaje, że Niemcy są obowięzane 
przepuścić przez Gdańsk ale wojska koalicyjne, 
nie zaś wojska polskie, (Wykręine to tłomacze- 
nie nie znajdzie zapewne uwzgłędnienia u koa- 
licyi, albowiem Polska niejednokrotnie stwier- 
diziło swą przynależność do grupy mocarstw ku- 
alicyjnych, a zatem i jej wojskom przysługują 
te same praw, z jakich korzystać mogą wojska 
koalicyjne. — Przyp. red.). 

Wiedeń. (PAT) Biuro korespondencyjne dono- 
si: „Lokal Anzeiger“ potwierdza wiadomości 
pism wiedeńskich, że koalicya wystosowała do 
Niemiec ultimatum, domagające się zgody na 
wylądowanie wojsk polskich w Gdańsku. 


Albo przepuszczenie Hallera, albo zerwanie 
z Niemcami rokowań! 


Wiedeń. (PAT) Biuro Wolffa komunikuje: 
Nota wręczona dnia 26 b. m. przez get. Noudan- 
da przewodniczącemu niemieckiej kłomisyi ro- 
zejmowej w Spaa, żęda od rządu niemieckiego 
zezwolenie na wylądowanie w Gdarisku armii 
gen. Hallera, będącej częścią składpwą armii 
alisntów i na przemarsz jej do Polski w celu 
uwzymamia porządku, Nie uczynienie zadość 
powyższemu żądaniu będzie uważańe za zerwa: 
nie rokowań rosejmowych ze strony Niemców. 
Rząd niemiedki, po naradzie gabinptowej i po 
wysłuchaniu zdania przywódców partyi zgro- 
madzemia narodowego, sprecyzował swoje sta- 
nowisko w nocie, w której podnosi, że w myśl 
warunków rozejsnowych jest on zobowiązany 
dozwolić aliantom wolny przystęp w Gdańsku 
i na Wiśle w celu utrzymania pdrządku w ob- 
szarach państwa rosyjskiego. Przy zawieraniu 
układu strona przeciwna wychodziła z założe- 
nia, że mie będzie się tu rozchodzić o wojska 
polskie. Nota przypomina znane zachowanie 
się w podróży prezydenta ministrów Paderew- 
skiego, który naruszając prawa gościnności 
Niemców dał znak do powstamła i wojny do- 
mowej i powiedział w grudniu 1918 w czasie 
Gaii aż l e owi ZOCAREOZĘE 


swej bytności w Gdańsku: skoro polskie dywie 


zye z Francyi i Włoch zmajdą w Gdańsku, 
Gdańsk jak i całe Prusy zachodnie staną się pol- 
kiemł. 

Następnie nota wskazuje ma liczne (sztucznie 
podszczute! — przyp. red.) manifestacye ludno- 
ści Prus zachodnich, które grożą odnasciem e- 
wentualnego najazdu polskiego gwaltem. Wsku- 
tek w ten sposób powstałej wojny domowej za- 
grożony jest także niemiecki front wschodni 
przeciw bolszewikom rosyjskim. Z tych powo- 
dów rząd niemiecki nie może brać na swoją 
odpowiedzialność wydania zarządzeń żądanych, 
jest jednak gotów ułatwić wylądowanie e 


, gen. Hallera w Szczecinie, Królewcu, Nemlu, al: 
bo Libawie wszelkimi środkami Nota E AN 


uprasza zatem o możliwie rychłe podanie szcze- 
gółów co do składu i siły armii Kalera, tudzież 
czasu i miejsca jej lądowania. 

Wkońcu stawia nota pytamie, jaką gwarancyę 
sojusznicy mogliby dać, że armia Hallera nie 
będzie brała udziału w politycznych manifesta- 
cyach, albo też w ewentualnych powstaniach 
polskiej mniejszości. 


Lloyd Georg przeciw Polsce Wilson-- za Polską 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ doomsi z 
Berna, że jednomyślna uchwała podkomitetu 
konferencyi poxojowej w sprawie Polski napo- 
tyka na opór ze strony Lloyda George a, który 
nie podziela zdania przedstawiciela angielskie- 
go, zasiadającego w podkomitecie. Lloyd George 
sprzeciwia się przyłączeniu dwóch do trzech mi- 


, stosupzów etnogralicznych 


lionów Niemców do państwa polskiego. Wilson 
popiera stanowisko podkomitctu. Delegaci azte 
rykańscy oświauczają, że nie można granie no- 
wego państwa czynić wyłącznie zawisiymi Od 
i skazywać nowe 


i państwo na podobną zależność, w jakiej pozo- 


stawała Serbia od Austro-Węgier. 


z Sa" KRAROWSKI 

APTTLE p 

kowone dópiara antynoiskia oszczerstwa Niemców. 
Poznań (PAT). ies gram iskrowy z Paryża: się przedstawić polskie władze cywilne oraz 


wojsko polskie jako działające w zgodzie z bol- 


Ambausaior Noulens wysłał do sekretaryatu ge- 
szewikami dla ozupacyi Wilna. Komisya mię- 


nerałneso kaniet=ncyi sojuszniczej w Paryżu 


telegrum masiępUjący: Czloskowie najwyższy | dzyszjusznicza uważa za swój cbowiązek zadać 
rady sojuszniczej musicli się zapoznać z dwo- | klam treści tych telegramów, pochodzących pra 
MB i a wyslanymmi przez bitewskle | wdopodobnie ze żródła niemieckiego. 
biuro prasowe z Berso. Telegramy te starają | 
Be i TEED BRANE PN ; LE D? LTT 
= 
GIM Nr yala 


jp nwala awarie sains 2 koalicją 


karaa: (PAT; Dokeńczenie Sejmu spóźnio- , paryalistycznych. Dążą oni do likwidacyi woj- 
ne z rowodu przerwania stę linii telefonicznej: ny. Dalej popiera rezolucya myśl utworzenia Li- 
Pos. Demkiński oświadczy! się za wnioskiem gi narodów i zasadę samostanowienia, 
komisy spraw Zugramiezgyrh z zasirzeżeniem, Pos. Zamorski polemizował z niektóremi ustę- 
że w kwestyi granic wypowie jeszcze swe zde- ! pami przemówienia pos. Perla. Wystąpił on 
nie. | przeciw temu, jakoby obronę Śląska prowadzili 
Pos. Perl podniósł, że jego stronnictwo os! wyłącznie tylko socyaliści. W obronie Śląska 
świasiczyło Się za BOjuszem z ententa. Chodzi © | występuje caly naród. 
obronę naszej micyodlegiości, więc trzeba się i Na tem zakończono dyskusyę. 
oprzeć o tę slię, kióra oświadczyła się za nie- ! Referent pos. Grabski podniósł, że Polska mu- 
podleviością Polski | w której interesie leży ; sł mieć zabezpieczone granice zachodnie i do- 
powstanie w Europie zjednoczonej Poiski. Jed- | stęp de morza należycie zapewniony, że do Pol- 
nalkże mima, iż oświadcza się za sojuszem z ko- j ski myzia nulekos Prmsy zachodnie, Śląsk Gór. 
alicyą, nie gadaza się na to, aby ententofilstwo ` ny, polskie części Śląska średniego i Śląsk Cie- 
było plaszkzykiem dle reakcyi. Mowca Odczytał ; szyński oraz Spisz i Orawa. 
Imieniem stronnietwa P. P .S. rezołacyę, © | Przystąpiono do głosowania i wnioski komi- 
ówiadczajątą sio za sojnszera. Zaznacza, że pol- | syi przyjęto jednogłośnie wśród długtrwałych 


sey socyeliści mwałają scjusz za wyłącznie 0O- ! oklasków i okrzyków na cześć koalicył, 


brerzy i sprzeciwiłiby -A nadaniu mu cach ins Í 
m "7 
Poska zaciaga G-Milia adong nożyczkę zagraniczną. 
Warszawa. (PAT) WZ: posiedzenie w dotyczącego upoważnienia, oraz wzywa 


rząd, aby przedstawił Sejmowi szczegółowy pro- 
jekt użycia funduszów, jakie wpłyną z tej po- 
życzki. 


Przystępiono do porządku dzieńnego, mianowir 
cie do drugiego czytania ustawy o upoważnienia 
malnistra skarbu do zaciągnięcia pożyczki za- 
groniznej w wysokosci 5 miliardow franków. * 
Referent p. HKadziszewski przedstawią wniosek Dalszego sprawozdania brak z powodu zepsu» 
kornisyi, który proponuje, ndzielenie i R | cia się linii telefonicznej w Warszawie. 
BZ EPE EPE GE 5 
Zamordowanie hr. Karolyi ego: 
Praga (PAT). Biuro Reutera donosi z Buda- ;, Według niepotwierdzonej dotąd wiadomości, 
tu: 


Kłerywnik migyi entieuty w Budapesz- | hr, Karolyi został zamordowany. 
cie, io ik Vix, zmajdaje się w niewol. 


Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 po poiudniu. | 


. 
. 


Strajk kolejowy w Austryi ogarnia coraz szersze kręgi: 


Wicdeń. (PAT) Strejk kolejowy objął dzisiaj | strejk wybuchł bez wiedzy przywódców zocyal- 
tauże linię kolei zachodniej I pólnocno-zachod- | no-demokratycznych, z czego wymagałoby, że 
mioj, Yranciszka Józeta i Północnej. Rokowania | większość służby kolejowej przeszła do obozu 
z rządein nie usteją. W kołuch rządowych spo» | radykalniejszego. Głównym powodem wybuchu 
dziewaj, się, że jeszcze dz'slaj wieczorem uda | strejku było to, że nie uwzględniono żądań słu- 
się dojść do pozozumninia i że juuo ruch na ; żby kolejowej odnośnie do zaopatrzenia jej w 
całej linii będzie podjęty. „Neues Wien. Abend- | śrdoki żywności. Na linii kolei południowej tak 
blat; dowiaduje się, ze rząd gotów jest zgodzić | że urzędnicy wyrazili soldarność ze służbą ko- | 
się na żądania kolejarzy, nie wychodząc poza | lejową. Urząd żywnościowy zapowiada, że jeżeli 
ramy 50 milionów koron rocznie. Jednakże speł- ' jutro nie nadejdą pociągi kolejowe z żywno- 
nienie wszystuich żadań kolejarzy wymagaloby ! ścią, znajdujące się w drodze, zmuszony będzie 
RW 150 milionów, „ige Trepi Tag" Rinis, że | zniżyć racyę chleba do połowy. 


- Worogadtonię nauczania poktiego w Poznańskiem. 


Zniesienie urzędniczych dodatków antypolskich. 


Poznań (PAT). Komisaryat naczelnej rady lu- skim. Wszyscy inni nauczyciele będą wydałeni 
dowej wydał rozporządzenie, na mocy którego z dniem 30 kwietnia b. r. 
z dniem 1 maja zaprewadza dla wszystkich Poznań (PAT). Komisaryat naczełnej rady lu- 
dzieci polskich naukę szkolną w języku ojczy- dowej wydał ponadto rozporządzenie, zabrania- 
stym. Nauczać będą mogli oprócz Polaków tak- jące wypłacania urzędnikom jakichkołwiex do- 
że narczyciele Niemcy, jeże zupełnie popra- datków antypelskich, zwłaszcza t. zw. Ostmark- 
wnie ustnie i pisemnie władają językiem. pol- GEL 


Wojna Światowa kosztewała koa: | ų 
licyę 5,200.000 iudzi i 36 miliar- 
ców funiów szt. 


Londyn (PAT). „Daily Mil“ w artykule wstę- 
pnyin pisze: Walka przeciw militar; zmiowi nie- 
miceckiemu kosztewała aliantów 5,060.080 ludzi 
130 miliardów funtów szierlingów. 

Dalej pisze „Daily Mail“, ze konferencya nie 
będzie iracić czasu i powezmie uecyzyę, aby p2- 
wstrzymać miezezpieczeństwa, zagrażające poko 
jowi swiata w Bosyi i na Węguzeci i że w cią- 
ga kiluu dai sadas powinna definitywny kształt | 
trakiatowi pokojoweiu. 


Konfereneya, encya „Rady cz ezterech" a Wiisona 


Paryż (PAT). Wilson, Clemenceau, Lloyd Ge- 
orga i Orlando odbyli konferencyę w mieszka- 
niu prezydenta Wilsona przy placu Stanów 


zakəùczy w ponidziałek wieczorem pierwsze 


aółsu. 
kiemey mk. e termia S-tyg0- 
dnicwy 06 poztisalia pokaju. 


| Wiedeń. (PAT), <A Tageblatt" dowia-» 


s 


> 


| Odpowiedzi Redakcyi. 


| 
| dzie nie zarażali się jak dzisiaj, jedni od drugich wście- 
| 
, 
Zjednoczonych. Jest nadzieja, że rada czterech | 


czytanie traktatu pokojowego. Narady czterech | 
szefuw rządów odbyły się w šcišie zarukniętem ' 


nič sray Pay Ł Wil ws 


Ste. © 


duje się z Zurychu, że delegacya pokojowa nie: 
miecka za jakie dwa tygodnie będzie zaproszó= 
ną do Paryża, albo do innego miasta w eelu 
wysłuchania warunków pokoju preliminarnego, 
Równocześnie będzie zawiasiommioną delegacya 
o utworzeniu Związku narodów, przyiczem poż 
dane będą jej do wiadomości warunki, pod jer 
kiemi Niemcy będą się mogły przyłączyć du 
związku narodów. Niemcy otrzymają termię 
trzytygodniowy „aby rząd mógł w Zgromadzeniu 
narodowem zasięgnąć opinii w sprawie podpi- 
sania preliminarza pokojowego. Decyzya Nie 


miec oczekiwaną jest z końcem kwietnia. 
a 


Koncentracyjny pocnód armii 


północnej przeciw bolszewikem. 


Paryż (PAT). Z Archangielska  telegrafująz 
Przednie straże północnej rosyjskiej armii, któ» 
ra operuje koło Szora, weszły w kontakt z armig 
cyberyjską, a okolica Peczory. i droga perme 
ska Sen wolne od bolszewików. 

a O 


"His pożar włoskich każą gaiów lotniczych. 


Medyolan (PAT). Wielki pożar nawisdził za» 
kłady Towarzystwa lotniczego „Leonardo de 
Vinci". Spaliły się trzy hangary. Ogień stiumioe 

. Przy akcyi ratunkowej zginęło trzech %3 


Spartakowcy opuszczają Niemcy. 


Nauen (PAT). Dawniejszy przewodniczący 
hamburskiej rady robotniczej i przywódca hame 
burskich spartakowców, dr. Laufenherg, opuścił 
wraz ze spartakowcem drem Hartzem, przed 
paru dniami Hamburg i miał się udać də RER 
trainej Holandyi, 


Uczezenie pamięci Ś. p. Miiskiega. 


Lwów. (Lwów) Wydział towarzystwa dzienną 
karzy polskich zebrał się wczoraj w pcłudnia 
na nadzwyczajne posiedzenie, aby naradzić się 
nad sposobem uczczenia pamięci nieodźżałową. 
nego prezesa Ś. p. Milskiego. Do zebranych prze 
mówił redaktor Laskownicki, podnosząc zasługi 
zmarwiego dla towarzystwa. Uchwalono urządzid 
pogrzeb na koszt Tow. dziennikarzy polskich, 
Zamiast wieńców uchwalono złożyć 200 K ma 
rodziny poległych w obronie Lwowa. Uchwadlor 
no dalej wysłać pismo z wyrazami współczucia 
do wdowy i wziąć vremialnie udział w pogrze 
bie W końcu wybrano komisyę złożoną z pp 
Laskownickiego, dra Vogla, Bolesława Lewię 

| kiego i Kolbuszowskiego i polecono jej przedło- 
żyć wnioski co do trwałego uczczenia pamięci 
s. p. Milskiego. 


P. L. W KRAKOWIE. W odpowiedzi na zapy- 
tanie Pańskie co do książeczek pocztowej Kasy 
oszczędności donosimy, iż właściciei książeczki 
może posłać do pocztowej Kasy oszczędności we 
Wiedniu wypowiedzenie posiadanej kwoty, po- 
ezem może ją podjąć na poczcie w miejscu gSwe- 
go zamieszkania. 


Oceny grafonomiczne. 


Nr. 36. „Okret“ Jak Pan Pani widzi, ocenę Jej chara- 
kteru kreślę bezzwłocznia prawie, choć tylu, tylu czeka 
cierpliwie na kolej swą od tygodnia! 

Wyjątku tego nie ezynię jednak z poczucia galanteryi, 
broń Boze! — ale tylko nu skutek oszołomienia, w jakie 
w prawiło mnie pismo Pani! 

Bo... oto ocena: 

— Bywało, w czasach pokoju oręża i ducha, gdy lu- 
klizną najróżnorodniejszych chuci — dziewczęta młode 
w cichej tajamniey i we wstydzie swej godności utrzy- 
mywały na wodzy wzbierające pragnieniu miłosne. By- 
wało i inaczej czasami, że niejednokrotnie dziewczę, uie 
mogąe sprostać siłe wrażliwości, wybuchało niezmiernym 
wprost żarem namięlności, oddając na pastwę łnbieżni- 
ków entuzjastycznie wprost swój wstyd i godność. Takie 
jednak wypadki najwyszego podniecenia i pragnienia 
uciechy, były cość rzadkie. Dziś niesteiy czasy się zmie- 
nity; szerzący się jak zaraza, bezwstyd, cbjąwszy 1 dzie- 
dzinę życia płciowego, podkopuje groźnie suołeczne zdro- 
wie, wydzierając mu resztki energii Oporu, ostatki moral- 
nej woli i zajedwie pozostałe ślady zdrowego rozsądkn! 

A dziewcząt, rzucających śię w chaostyszny taniec 
uciechy i zabawy, zrywającycn bezwstydnie w.ęzy praw 
cziowieka — bez liku! 

Zaczyna się u nich podobnie, jak u Fani! Oto coraz 
silnie i cyniczpiej pobudzana szeroka fantazja ı wrażli- 
wase, glowa dzięia kineniatograiom, tj istuej dżungli 
bascy:a ludeżnego rozbita: zeA 1 ru zpustnego lenistwa, 
wykoszlawi: wycbrażnię tak dalece, że w krótce taki oso- 
ys tko inaczej niż jest 


Str. 8. 


wadza do coraz częstszych rozczarowań, utrudniając walkę 


w rzeczywistości, W pierwszym rzędzie stan taki dopro- 
z coraz cięższymi warunkami życia, w reakcyi tego zaś 


procesu rozpłomienia lekkomyśiność i sprowadza ng ma- 
uowce 

Śmiało wyznam, że według mego pojęcie, bolszewizm | 
istniał ;uż przed wojną, że obejmował zwolna coraz to 
wyższe warstwy, aż zaraziwszy mózgi panujących, stai się 
sam jedynie islotnym powodem wojny. U nas trawi on 
spoleczenstwo bardz ej woluo, niż gdzielndziej, bo społe- 
czeństwo nasze w gruncie konserwatywne, nie zapala 
się łatwo w ogniu uowych spraw i praw. Trawi je jednak 
pomału i coraz groźniejszą maluje przyszłość. Pięknie 
i dziwnie prorcczo przedstawił to w pierwszym roku wojny 
Stanisław Przybyszewski w małem swem dzielku pod 
tytułem „Tyrteusz”. 

Ale wracam do Pani! Temperament Jej sanewiniczno- 
holeryczny, ognisty, namiętny, rozpałał, dzięki lekcewa- 
eniu iskierek rozdmuchiwanych przez spizyjające oko- 
iczności, a głównie zdaje się przez chęć łatwego zyskn, 
ak w dzisiejszych czasach rozwielmoźnioną (w styiu pi- 
sma Pani leży typowe „das Urossprotzige„) — rozpałał 
w taką pożogę, że gotów rozrywać juz wszystko i wszyst- 
kich, nawet tych. co płomień ten gasićby radzi. Do tego 
przyłącza się usposobienie motyle: niedbające o kwiat, 
o duszę kwiatu, byleby miat słodycz! 

A lustro... służy Pani nie do ostrej krytyki wyrazu 
ducha w twarzy i spojrzeniu, nie do surowega sądu nad 
sobą, ale do odkrywania czem raz ponętniejszych i bar- 
dziej uwodzających min i spojrzeń, mie — wreszcie — 
do skrupubrzowania czystości i estetycznego wygiądu ciała, | 
ale do niestrudzonego wprost strojenia go w nezmany j 
kokieteryi. i niestrudzona Pani wprost w pomysiowości 
nad wszelkiemi możliwymi środkami, zdolnymi stawić 
Panią w najlepsze światło. Grafologiczny obraz pisma 
Pani jest rzeczywiście interesujący bardzo że względu 
na ten chaos niejasnych, a płomiennych jak saina chuć, 
idea bez harmonii « miary! Do uwydatniania siebie dąży 
Pani bezwzględnie; choćby to była siostra, matka wresz- 
cie, staje się dla Pani obcą, wrogą o ile przypadkiem 
stanie na drodze celów Pani kokieteryi. „Za każdą cenę! 
-jnna niż inne!* — oto dewiza Pani! Ale los sie mści, już 
choćby w tem, że w rzeczywistości smak Pani jest mdły, 
gust przewrotnie cudaczay i — w oczach wielu staje się 
Pani śmieszną! I n.gdy! nigdy Pani nie zazna spoczynku, , 
nagrody za dobrze zasłużone życie! — do ostatnich chwil: 
gorzeć będzie Pani kapryśna namiętnością, balansując, i 
jak cyrkówka, po chwiejnej linie kokieteryi i flirtu. lecz: 
poza tem wszystkiem, nie jest Pani złą! Na dnie duszy, 
jak na dnie kufra pełnego wonnych szmatek i kaj elu- | 
gzów, leży zwinięta w spazmie rozpacziiwego zapomnie- 
nia — szlachetność. Jest ona w stadjum takiem, jak zwi- į 
nięta, zduszona, stalowa sprężyna; gdyby „coś“ zdołało | 
ją oswobodzić, strzeliłaby nagle, jak piorun migolliwą | 
błyskawicą rażąc zdumione oczy. I rzuciłby ukrytą w sobie | 
energię w świat, wprawiając w ruch najkunsztowniejsze į 
organizmy, prawdziwe tworząc cudy!... Ale to „coś“ | 
odgranicza od sprężyny tłum wonnych szmat, pamiątek, 
skrywanuego rozpasania — chuć! I 

A pisze mi Pam tak: „Jestem młodą, liczę lat 17. 
Chciałabym żyć, bawić się, używać, lecz nies.ety, nie! 
mam na to środków. Nie wiem zresztą czy jestem doj 
zabawy zdolna, proszę więc o odpowiednie wnioski: 
z mego pisma!* 

— Co za cynizm... w 17-tym roku życia — u ko-| 
biety! — Przepraszam! — czy Pani zwraca się do mnie, 
jako do przemawiającego z katedry etyki graiologa, czy; 
też do... stręczycicia nierządu?!... Z jakiem czałem 
śmie pytać mnie Pani, czy bawić się potrafi i jak się ma 
bawić!? — dzisiaj, gdy ojczyste poia zalegają trupy bo-; 
haterskich kobiet i dzieci, gdy wściekły głod targa wnętrz- 
ności, ciemność w noe rozpaczy otula mezdolne już pła- 
kać oczy, a mróz skrysztala pot trudu i udręczeń na ży- 
wych jeszcze czołach niespożytych obrońców wschodnich 
granic! 
Jeśli Pani jest Polką, to — placówka Polki dzisiaj nie 
u Michalika, lub w kinie!.,. Zerwać szmat kupę spleś- 
niałych! uwolnić krwawiącą się rdzą sprężynę! — niech 
z trzaskiem, pryskiem wytrzeli swój szał dźwiękliwy 
w świat! Bo sprężyn nam dziś trzeba, sprężyn silnych, 
zdrowych, aby zegar szedł i godzinę wydzwonił potęgi! 
...Bo moja grafologia nie jest parawanem, za którym 
ukrywa swą sprośną nagość Żądza, krzycząc naiwnym 
obłudnie, że Prawdą jest i Cnotą!... A jak z pod kupy | 
cuchnących szmat wyjąć zapomnianą sprężynę, nauczy 
Panią mówiące: proch jesteś i w proch się obrócisz. 
BOCBOOPEOORECOGODYBECDOAG HG 1066 6009996 
Porozumiem się z Kap:tacistą 
celem założenia instytutu wychowawczego nowożytnego. 
Oferty: „boktor tilozofii* Administracya Gońca. 869 


Urzędnik naftowy 
specyalista techniczno-kaikułacyjny poszukuje odpowie- 
dniej posady; na ruzie na skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędn:ka naftowego". 881 


Kostyum sukienny 


„weinrot*, futrem okładany, catkiem nowy model, do 
sprzedania. Szpitalna 17, stróżka wskaże. 81; 
wóz używany 818 


w bardzo dobrym stanie tanio do sprzedania. Wiadomość 
w pracowni kowalskiej: St. Rompały, ul. Bernardyńska 3. 


W zakopanem 
poszukuje się na lato willi 4—6 pokoji z kuchnią, we- 
randą, umebiowanych, o ile możua z całym urządzeniem, 
potrzebnym do prowadzenia gospodarstwa własnego, 
Oferty szczegółowe z podaniem ceny, wskazaniem miejsca, 
w którym willa jest położona, uprasza się nadsyłuć: inż. | 
Kalieki, ul. Straszewskiego 25, kraków, 2 


Kupiec, lat 31, 
katolik, z powodu braku znajomosci pragnie poznać pannę 
luh młodą wdowę, w cęlu mairymonialnym. Posag z po- 
wodu otwa cia własnego interesu, oraz totogrania kuniecz- | 
nie wymagane. Dyskrecya zapewniona słowem honoru. 
Zgłoszenia pud „⁄ 27" poste-iest. Kraków Nr. 4. 887 


W Zakopanem 
poszukuje się dzierżawy wii lub pensyonatu, o 10 lub 
więcej pokojach z kompletnem urządzeniem na przeciąg 
kilku lat. Łaskawe zgłosz nia: Kazimierz Stanowski, Ja- 
catuw, Pocgoórze Leżajskie. „ 390 


rławĘ IS ZEISCE W 


| południowego od 4 do 7 


wie Spółki Wydawniczej „Editox” Jerzy lm 


GONIEC KRAKOWSKI 


Asystanta lub słuchacza 
farmacyi rel. rz. kat. poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie. Bliższe daae obecnego pobytu 4 podaniem 
warunków pożądana. 865 


Na wychowania 
oddam za dobrem wynagrodzeuiem 3 miesięcz, chłopczyka. 
Zgłoszenie do Adm. Gońca pod lit. „J. M.*. 822 


Wyprawki ricmowigtej 
poszukuje za zapłatą, gotówką iuo wikiuałami. Wiado- 
mość do Administracyi Gońca pod „Wyprawka*. 825 


Prakiyksnt gospodarczy 

poszukuje posady zaraz. Wiadomość w Administracyi 
„Gońca Krakowskiego* pod „Prastykant”. 

Przystojny, inżeligentny; 
bardzo zdolny płatniczy do Reslauracyi lub Kawiarni, 
pierwszorzędna siia, włada doskonale obcymi językami, 
z zhlubnymi świadectwami. katolik, kawaler 29 lat z kau- 
cyą, teraz z wojska zwolniony przyjmie posadę. którą w ka- 
żdej chwili objąć może, najchętniej w Krakowie lub oku- 
licy. Łaskawe zgłoszenia uprasza pod „J. $.* ul. Hettwera 
i. 80 w Białej. 833 


Dia praku stosunków towarzyskich, 
z powodu wojny, poszukuję tą drogą na męża dla mej 
wychowanka, dziewczyny: młouej, zurowej, dobrze wy- 
chowanej, o niepoeszlakowanym charakierze cziuwieka: 
uczelwego. prawego charakteru, eleganckiego, najchętniej 
inżymera lub lekarza do iat 35, o szlacheckiem, polskiem 
nożwisku. Rzecz poważna, uczciwa i hunorowa. Zgłosze- 
nia pod: „A. Z. 100“ do Adrinistracyi „Gońca krakow- 
skiego”. 830 


Zarax de sprzedania | 
około 130 m3 drzewa kantowego (ciosane). Zgłoszenia: Jan 
Ziniewicz, Loretańska 3, I p. 532 


Oddam 2 dziewczynki za Swoje 
sieroty liczące 8 i 7 lat, skromnie wychowane. Adres ul. 
5w. Kingi Nr. 11, Podgórze, Kraków. 827 


Zierniania 
poszukuje pokoju z całym komiortem, rmożiiwie z piani- 
nem, u dystyngowanej i muzykalnej osoby na czas dłuż- 
szy; cena obojętna, byle w sródmieścin. Oterty do Adm. 
„Gońca* pod „Kawaler 42", S2E 


he sprzedania: 
kostyum granatowy dla młodej osoby. Kremerowska 12, 


II p. ofic. na prawo, tylko od 11—3 wpot. 829 
Gabinet męski, Rowy, 
do sprzedania, Rynek gł. 22, I p. 300 


Praktykant, katolik, Polak i panny intaligenine;, 
do ekspedycyi, znajdą umieszczenie w Magazynie »nstru- 
mentów iekarsko-naukowych, Kraków, Sławkowska 6. 
Zgłoszenia tylko listowne: Stanisław Baran, M:gazyn in- 
strummentów Jekarsko naukowych, Filia, "raków, Rynek 
gł. 7, w podworcu. AM 


bługolłetni kazyer 


największej instytucyi fnansowej poszukuje zajęcia po- 
7 


wym, administrac"jnym. ŻZgłoszeaia do Administrecy: 
„Gońca* pod „Kasyer*, 209 


Do sprzodania 
parokonny powóz półkryty. skórą wybijany oraz maszyna 
„Undervood'. Wiadomość: Krzeszowice, Restauraeva kc- 
lejowa. 309 


Medya, jasnow:dzące lub te.epatyczna 
do naukowych doświadczeń w hypnozie lub ną jawie po- 
szukiwane. Podać adres i warunki pod „Telepatya* do 
Hopcasa i Salomonowej, Kraków, poczem nastąpi listownt 
zaproszenie. 910 


Pierwszorzędny | „Herbata jabłkowa 


sj roiciel fortepian ÓW z mlekiem jest smaczna j zdro- 


wa, wymaga mało osiodzeniu 
ze Lwowa ARTUR SMUTNY, ut. | 735 bez mleka, ma smak win- 
Tomasza 6, parter, 


i | ny. Wysyłka franko najmniej 
przyjmuje ;4' pukieciki za nadesłaniem 
_ strojenia i roperacye 


535, 7 K 80b. 866 
f A * F, JURECKI, Chocznia, Galicya. 
Skradziono dnia 12 maita b. — ———— 


ky padsajijnc preet: DID) MACZYDOW), 
keamers aemet poa: |OIEJ CYDINÓŁOWJ, 
ANI 
z łańcuszkiem długim, 4 bry- TEG? favola, 
Smar WOZOWY, 
[BL 10W, 
Carolinen, 
GGNZYNĘ motorowa, 
Dioj nazowy, 


lantowe pierscionki, damskie; 
1 brylantowy pierścionek mę- 
r 
IMQIOZNAIOT tę zayomczanie 
i konserwowania drzewa 


ski; obrączka męska ślubna 
dostarcza: 


z literą B. 5. z datą dnia 7/i1 
1891 r.; złoty brelok z foto- 

ianeralna reprezentacya przemysłu 
tiemiczno-technicznego 


grafią męską; złoty łańcuszek 
jan gorik 


męski; złoty medalionik z 
Matką Boską; złote serduszko 
150 r ś Stat mals 
a MBXEBIA, ii. tion JI. 
ipoaktar użow. 


i—i 


Te] 


ST 


wisiorek (oprawione szkło w 
złocie) i kocyk żółty. Ostrze- 
ga się przed nabyciem tych 
rzeczy. Kto pomoże do wy- 
krycia sprawcy, otrzyma 2 ty 
siące koron nagrody. Wia”o- 
mość: Ul. Niecała l. 4, I pię- 
tro, Bronisława Sichel. 878 


Do wiadomości 719 
Kupcom i Konsumom! 
Prawdziwą pod gwarancyą, 
tarpentynuwą pastę do uouwia 
i masą do pouróg w róznych | 
iwolorach 1 wielkościach po- | 
leca po niskich cenach: Agoi- 
cya łlandio wa M. Nurka, mrn 


ków, ul. Karmeltcka 12 


z kamyczkiem szafirem; złoty 
IE, rand 


Ua 
1 i 


w dziale kasowym, rachunko- 


| 
1 3 a F : 
i Zakład repredukeyi fotei 


peneana 


|. KUPU 
| 


-ae m w A a 


Numer ś3 


SA 
CH 
"Bs | 
ERTS 
pod ibrug 


St. Woianyk i 5p, kraków, ui. żławkowska l, 14. 
wykonuję wszelkie klisza ilustricyjne. kreskowe, siatkowe, 
trzy i ezterobarwno i t. d. Zakiad urządzony według wy- 

mogów nówuczewnej techniki, 708 


Ea W $ Ę ży Er 44 a 
B Y U 8 Y a 
1) antyczne perskie wietkie i muicjsze: 
2) ligura: jeawacne;: 
U) makaty uniyczue chińskie, haltowane; 
4) kolekcyu 20 makat oryg. indyjskich druhów : 
obrazy najlepszych malarzy 
wysprzeuaję prywatule peiska redzine. 
Kraków, ul. Jadionowskich 20, i p.. na iewp. 
Oglądać można od 10—12 i ud 3—6. 


Nowo otwarty poi 
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ZM 


. 


NA FLAZZKĘ, | 


SMOCZKI DU ZABAWY | 

CERAIKIDZIECINNE | 

POLECA | 
DROBNER -— KRAKOW 


| 


397 


ère p 7, ia r 

R” w by Etat t GO gut 

srebro, biyianiy | kes, Ùurucse: uacąu nejwyższe 
ceny EARL GULOWAGSER, ńtunew, brogita 25. 


LALLE EE E LE E T EEE E ETTET aaa T 


; 
f Kraków, Szczepańs«a 7, Í p. 3 
je A ; AR A e ay T 
: STROJ“ WYZSZA UCZELNIA 2 
i À E rM y 2 ar FAA j 
EET) RŚUJU i SZYCIA. 2 
H ń 
$ Nowe Kursa rozpoczynaą się Ś kedatnia 161. $ 
M Urząuzenie wzorowe. Ukwalifikawane siły nauczycialskie. © 
— O O EE A mmm AO M | MM * 
: źgioszenia_ przyjsaja się tylko między 10-11. è 
: BRA MSZYMZME DY "5 EAC Ju, 
3 Prospekty darmo. 49 3 
a . 
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LIETI IITTI ISETTAEN 


; m WAR o, fr gh ee «3 M r GR 
KEBBATO RW 
9p Iwdzy nd, Bo E jj 2 
przy s:daniu przez Urzyd tha Mak GrodAÓW uoz 


| czych. zo tat uznany javo Die 
ez»ie lepszy od innych Suroyalów, wy: 

„eCzki na szklankę gotowanej wady a zasłęzuje w zupei- 

ności najlepszą herbatę z rumem. 
acna za Í Mir z runem K 4—, kez rumu 3, 
flaszki proszę orzymieść ze sub, 
Na prowineyę wysyłam najmniej 156 litrów, poniewa, 
mniejszych beczek nie mam Przy zam.wianiu | 
posiać zadatek lub weczhę. 


odhwy ola zarawia i 
GI 


Kazimierz Lua wingRi 


Fabryka cukierków i „Ferbasenu”, Kraków, 
Sklep ulica Braska 5. GRT 
RZEPY ORŁEOOEYGORTOGOGÓGH$0009%340009% 


em me . 


| AE mamapak? match tęzjetttomoczn pre) : | 
| I 
7 $ pai | 
|JARTUR LORIE | 
i Kraków, uiica Siarowiślna Ł. 19 
i polega 469 


materyały budowiane 


Cement portiandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukalerski 1 alubastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, nawzo | hydrau- 
liczne (Romancement), dachówką w różnych g: tun- 
kach wyrobu tirmy „Aktiengesellschaft der Wie- 
ner Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, papę dn- 
chową, karbolineum, smola poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty*, posadzkę betonowa i rury be- 
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingułowe. 


WYKONUJE RONSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA ) 
JAKGTĘZ POOŁOGI ASBESTOWE 


zamówienia uskutecznia szybko i starannie 
po cenach bardzo przystępnych. 


H 


maroana urn. NĄ 


GdGDOROGNÓTG BODOŁLAOGNUDGOOOOLOCETORGOWEROCLUWOPOCEANY 


Zwraca się uwagą P. T. Publiczności, że przwdzisę 


CHAŁWĘ WARSZAWSKĄ 


marki „SŁON'* wyrabianą na śmietanie, sprze- 
dają tylko następujące firmy w krakowie: 
Chunowiecki Stanigław, ul. Karmelicka; Gajdecki ı Szen- 
diar, ul. Sławkowska, Grzywacz Hosorata, ul. Fioryań- 
ska; Hawetka Antoni, Rynek gł; Huet Kazimierz, ul. 
Floryańska; Kuczmierczyk Józef, ul. św. Anny: Olszew= 
ski Wojciech, Mały Rynex; Ogorzały Kazimierz, ul. 
Szcze, „ńska; Piątkowski Lean, ui. Flor, auska, Pawłow- 
ski Franciszek, ul. Szewska; Hotha Antoni, ul zławnow- 
ska; Szczawiński Józef, 5-40 Listopada: Siattar Her- 
man ui. 5-go Listopada; Wybirai i Sp., ul. Grodzka. 
9U4 


..000000000350440400050004040950G0CROCOTZEGOGOŚRNNOWI 


40002000:560%0050469000797.5%08040 


*4066.€002703240600%86404503v148621 


u 


san Btankiewicz.— Druk, Ludowa w Krakowie, 


